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P a rtii Robotniczej
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U roczysta  akadem ia  w  W arszaw ie  
w  60 roczn icę u rodz in  

tow arzysza Bolesław a B ie ru ta
18 bm., w  60 rocznicą urodzin 

Przewodniczącego KC PZPR, 
Prezydenta RP Bolesława B ie­
ru ta  odbyła sią w Teatrze P o l­
skim  w W arszawie uroczysta a- 
kadem ia, zorganizowana przez 
K om ite t C entra lny PZPR, 

W spaniale udekorowana sa­
la tea tru  jest szczelnie zapeł­
n iona uczestnikam i uroczystoś­
ci.

Gdy w itany  dźw iękam i H ym ­
nu Narodowego Prezydent RP 
Bolesław B ie ru t za jm uje m ie j­
sce za stołem prezydia lnym , na 
sali wybucha długo n iem ilkną ­
ca burza oklasków.

Prezydium akademii
Uroczystej akadem ii przewod­

n iczy ł Marszałek Sejmu W ła­
dysław Kow alski. W prezydium  
zasiedli członkow ie B iu ra P o li­
tycznego KC PZPR: Józef C y­
rankiew icz, Konstanty Rokos­
sowski,' Jakub Berman, H ila ry  
M inc, A leksander Zawadzki, 
Franciszek Jóźw iak, Roman 
Zam browski, Franciszek Mazur, 
Zenon Nowak, Edw/ard Ochab, 
S tan isław  Radkiewicz, H ila ry  
Chełchowski, Adam Rapacki i 
Stefan Matuszewski oraz: w ice­
m arszałek Sejmu, przewodni­
czący CK SD W acław Barci- 
kow sk i, w iceprzewodniczący 
PKOP. wiceprezes N K W  ZSL 
Stefan Ignar, członkowie KC 
PZPR: Franciszek F iedler, prze­
wodniczący CRZZ W ik to r K ło ­
si ewicz, przewodniczący ZG 
ZM P  W ładysław  M a tw in  1 szef 
G łównego Zarządu Polityczne­
go W.P., w icem in is ter Obrony 
Narodowej gen. bryg. M arian 
Naszkowski. W Prezydium  za­
siedli również: sekretarz NKW  
Z S L Ozga . M icha lsk i, sekre­
ta rz  ZG L ig i Kob ie t S tan isła­
wa Zawadecka, prezes Polskiej 
A kadem ii Nauk prof. Jan Dem-' 
bow-ski, sekretarz K W  PZPR 
W ładysław  Wicha, przewodni­
czący Prezydium  St. Rady Na­
rodow ej Jerzy A lbrecht, prezes 
ZG L ite ra tów  Polskich Leon 
K ruczkow ski, robotn ik Pafawa- 
gu Stefan O strowski, górnik 
kopa ln i „P olska“ W ik to r M ar- 
k iew ka, robotn ik  huty im . Bo­
lesławo B ieruta w Częstocho­
w ie  M arian Karasiński, m ary­
narz W iesław Wieczorek, robo t­
n ik  FSC un. Bolesrawa B ieruta 
W ł. Domagała,, członek spół­
dz ie ln i p rodukcy jne j M ilin  - 
A leksander Sarka, chłop gro­
m ady Chraplewo — Jan Gucia, 
robo tn ik  PGR. Szczecin — Ste­
fan Nowok, student U n iw ersy­
te tu  im . Bolesławo B ieruta we 
W rocław iu  — H enryk Slabek, 
ślusarz z Nowej H u ;y  -  P io tr 
W ysokiński, prządka .? Pabianic 
— Zofia Lubczyk, nauczycielka 
L iceum  Pedagogicznego w  B ia ­
łym stoku — Barbara Cym nicka, 
chłopka z gromady P turzyn 
pow. Sochaczew' — Cecylia S łą- 
rzewska oraż robotnica huty 
„Z yg m u n t“  — Irena D ziklińską.

Na akadem ii obecni są 
członkow ie Rady Państwa, 
członkowie Rządu, członkowie 
KC  PZPR, przedstaw icie le 'Woj­
ska Polskiego z generałic ją na 
czele, przedstaw iciele s tronn ic tw  
politycznych, organizacji maso­
wych, świata naukowego i k u l­
turalnego, liczn i przodownicy 
pracy i działacze p a rty jft i z ca­
łego k ra ju  oraz przedstaw iciele 
społeczeństwa stolicy.

Akadem ię zagaił Marszałek 
Sejmu — W ładysław  K ow alsk i,
(Przemówienie Marszalka K o­
walskiego podajem y na str. 2).

Gdy następnie Prezes Rady 
M in is trów  Józef Cyrankiew icz 
odczytuje depeszę od Genera­
lissimusa Józefa Stalina na sali 
z ryw a ją  się gorące owacyjne 
oklaski. Wszyscy stojąc słucha­
ją  słów depeszy. Po odczyta­
n iu  telegramu zryw a ją  się je ­
dnocześnie w różnych m ie j­
scach sali ok rzyk i na cześć 
Józefa Stalina i Prezydenta B ie­
ru ta, ponad k tó re  w yb ija  się, i 
ogarnia całą salę potężne skan­
dowanie „S ta - lin “ , „B ie -ru t“ .

Referat tow. Ochaba
Obszerny re fe ra t o życiu i 

walce Prezydenta Bolesława 
B ie ru ta  w yg łos ił następnie se­
kre ta rz  KC PZPR Edward 
Ochab. (Tekst re fera tu  podaje­
m y na str 3).

Gorącym i oklaskam i p rzy jm o­
w a li zgromadzeni słowa re fe ra ­
tu  W ie lokrotn ie  m anifestow ali 
gorące i głębokie uczucia dla 
Pierwszego Budowniczego Pol­
ski Ludow ej W ie lokro tn ie  zgro­
madzeni, stojąc skandowali z 
mocą „B ie -ru t“ , „B ie -ru t"  Po 
przem ówieniu długo nie m ilk ły  
okrzyk i „Niech ży je !“

Delegacje społeczeństwa 
składają życzenia

Do Prezydium  zbliża się de­
legacja robo tn ików : górników, 
hu tn ikó w  metalowców, budo­
w lanych, w łókn iarzy, pracow-

ArSykuł Iow. Bieruta 
lia łamarli dziennika 

„Prawda“
(f) M O SKW A (PAP) Dziennik 

„P raw da“ zamieścił obszerny 
a rty k u ł przewodniczącego KC 
PZPR Bolesława B ieruta pt. 
„P a rtia  klasy robotniczej — si 
ła k ierownicza narodu polskie­
go“ .

' • ?  .  A # '

n ików  stoczni i portów , m a ry ­
narzy, p racow ników  transportu  
i kolei. W  im ien iu  delegacji 
przemawia przodownik pracy z 
Państwowej F abryk i Wagonów 
we W rocław iu  — Stefam O- 
strowski.

Z kolei w  im ien iu  delegacji 
chłopów gospodarzy in d y w id u ­
alnych, członków spółdzielni 
p rodukcyjnych, pracow ników  
państwowych gospodarstw ro l­
nych i  ośrodków maszynowych 
składa Prezydentow i życzenia 
Jan Gucia, przodujący chłop ze 
wsi Chraplewo, z woj. poznań­
skiego.

W  im ien iu  delegacji polskie j 
in te ligenc ji przem awia prof. 
Jan Dembowski, Prezes Polskiej 
Akadem ii Nauk. w  im ien iu  de. 
legacji W ojska Polskiego — o f i­
cer Jan Ś liw iń sk i, w im ien iu  
delegacji młodzieży — student 
U n iwersytetu im . Bolesława 
B ieruta we W rocław iu — Hen­
ry k  Słabek.

Do prezydium  zbliża się dele­
gacja dzieci. Bożena Szymańska, 
uczennica I I I  klasy z przejęciem 
składa życzenia Prezydentowi. 
(Treść w ym ien ionych przem ó­
wień podajemy na str. 2).

Depesze z życzeniami 
z caiego świata

Następnie Premier Józef C y­
rankiew icz odczytuje depesze z 
życzeniami, nadesłane do Pre­
zydenta B ieruta.

Z gorącym entuzjazmem przy j 
m ują uczestnicy akadem ii tekst, 
depeszy KC Kom unistycznej 
P a rtii Zw iązku Radzieckiego. 
Wybucha d ługotrw a ła  m anife­
stacja na cześć Józefa Stalina i 
bohaterskiej P a rtii Bolszewików',

Wśród ponawiających się raz 
po raz ow acji P rem ier Cyran­
kiew icz odczytuje depesze od 
towarzyszy Mao Tse-tunga i 
K im  I r  sęna Prem ier oztidim ia, 
następnie, że nadeszły depesze 
od Prezydenta Vietnam í! Ho S ii 
M ina, Prezydenta Republik i Cze 
chosłowaćkiej K I ementa G ot!- 
walda. Prezydenta NRD W ilh e l­
ma Piecka, Generalnego Sekre­
tarza W ęgierskiej P a rtii Pracu­
jących Matyąsa Rakosi (teksty 
wym ienionych w yżej depesz po­
dajem y na s tr 2). od K om ite tów  
Centra lnych M ongolskie j P artii j 
Ludowo -  R ewolucyjnej, .Ru- j 
m uńskie j P a rtii Robotni' 5-ul j

: garskie j P a rtii Kom unistycznej,
! od sekretarza generalnego K o ­
m unistycznej P a rtii W ie lk ie j 
B ry tan ii H a rry  P o liitta , od se­
kretarza generalnego A lbańskie j 
P a rtii Pracujących — Envera 
Hodży i od przewodniczącego 
Kom unistycznej P a rtii Niemiec 
Ma.xa Reimanna.

Gdy na trybunę wstępuje to ­
warzysz B ie ru t zryw a się nowa 
potężna m anifestacja gorących 
uczuć m iłości i przyw iązania do 
Przywódcy i Nauczyciela naro­
du polskiego. Głęboko wzruszo­
ny jest głos Prezydenta, gdy 
przemawia otoczony dziećmi.

Po przem ówieniu długo nie 
m ilkną  owacje na cześć Prze­
wodniczącego KC  PZPR, na 
cześć P a rtii — awangardy po l­
skie j klasy robotniczej, prze­
wodniczki narodu.

Nową falą gorącego entuzjaz­
mu p rzy jm u ją  zgromadzeni sło­
wa depeszy do Józefa Stalina. 
Przewodniczący CRZZ W ik to r 
K łosiewicz, k tó ry  odczytuje te­
legram, po każdym zdaniu musi 
odczekać dłuższą chw ilę  aż 
przeminą oklaski i okrzyk i.

Po odczytaniu depeszy zebra­
ni długo skandują: S ta-lin , 
S ta-lin .

Na zakończenie akadem ii od­
była się część artystyczna.

Po występach wybucha nowa, 
spontaniczna m anifestacja na 
cześć towarzysza B ieruta 
Zgromadzeni w stają z miejsc. 
Spojrzenia wszystkich k ie ru ją  
się ku loży Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. D ługo nie m ilkną  o- 
k lask i i  ok rzyk i: „B ie -ru t, B ie­
ru t “ . Potężnie brzm i śpiew bo­
jow e j pieśni klasy robotniczej 
— „M iędzynarodów ki“ .

Depesza
towarzysza Józefa Stalina 

do te>\ „u-Y.ysza Bolesława Bieruta
D o

Prezydenta R zeczypospolite j P o lsk ie j

Tow arzysza Bolesław a B ie ru ta

W dniu Waszego sześćdziesięciolecia pozwól­

cie pozdrowić Was, Towarzyszu Prezydencie, ja­

ko wielkiego budowniczego i kierownika nowej, 
zjednoczonej, niepodległej ludowo -  demokra­

tycznej Polski.

Przesyłam Wam serdeczne życzenia zdrowia

W a r s z a w a

i sukcesów w Waszej działalności dla dobra brat­
niego narodu polskiego i dalszego umocnie­
nia przyjaźni między Rzecząpospolitą Polską 
i Związkiem Radzieckim w interesie pokoju na 
całym świecie.

J. S T A L IN

Uczestnicy akademii 
do towarzysza Stalina

Do Towarzysza Józefa Sta lina
M oskw a  — K re m l

Zebrani na uroczystej akadem ii ku czci 60-lecia urodzin. 
Prezydenta Bolesława B ieru ta  z g łębokim  wzruszeniem 
i wdz;ęcznością p rzy ję liśm y serdeczne życzenia przesłane 
przez Was naszemu Prezydentow i i Przewodniczącemu na­
szej P a rtii, a w Jego osobie — całemu narodow i polskiemu.

Naród polski pod k ie row n ic tw em  klasy robotniczej mógł 
odzyskać niepodległość i zbudować państwo dem okracji ludo­
wej dlatego, że najlepsi synow ie naszego narodu od dziesię­
cioleci w idz ie li przyszłość Polski w  n ierozerw alne j w spółpra­
cy z rew olucją  rosyjską, k ierowaną przez Lenina i S ta lina; 
dlatego, że k ra j zw ycięskiej rew o lucji socjalistycznej i narody 
W ie lk iego Zw iązku Radzieckiego podały w latach najcięż­
szej n iedoli b ra tn ią  dłoń narodow i polskiemu.

Wasze im ię, Towarzyszu S ta lin ie  było i iest sztandarem 
w a lk i polskie j klasy robotniczej i narodu polskiego o lepszą 
przyszłość. Wasze im ię, Wasza nauka i przykład  przyśw ieca­
ły  na jo fia rn ie jszym  bojow nikom  naszego narodu, wśród k tó ­
rych pierwsze miejsce za jm uje Bolesław B ie ru t — w ie lk i 
budowniczy i k ie row n ik  nowej, zjednoczonej, niepodległej, 
ludowej Polski.

Serdeczne słowa W ielkiego Sta lina, chorążego pokoju  
i p rzy jac ie la  narodu polskiego, będą dla nas nowym  bodźcem 
do wzmożenia pracy na rzecz pogłębienia i umocnienia przy­
jaźni narodu polskiego i narodów Zw iązku Radzieckiego Pod 
k ie row n ic tw em  Towarzysz? B ieruta, w iernego ucznia Lenina 
i S ta lina, pośw ięcim y wszystkie nasze s iły  budow n ic tw u  
Polski Socjalistycznej i spraw ie pokoju między narodam i.

Najświętszą sprawą partii jest troska o prostego człowieka 
o jego lepsze życie, o jego lepszy los i przyszłość

Przemówienie towarzysza Bolesława Bieruta na uroczystej akademii w Warszawie
Jestem do głębi serca w zru ­

szony, D rodzy moi P rzy jac ie ­
le, tak serdecznym i i gorący­
m i w yrazam i Waszych uczuć 
i życzeń z okazji mego 60-le­
cia.
; Szczególnym wzruszeniem 

napełnia mnie ta potężna fala 
twórczych zobowiązań i czy­
nów produkcy jnych , ten sze­
rok i, o fia rn y  odzew mas p ra ­
cujących, które  pracą swą i 
serdecznym w ys iłk ie m  dla 
swej O jczyzny, dla Polski L u ­
dowej — dają dziś w yraz 
swym uczuciom, w ypow iada­
ją — jak zawsze — w tw ó r­
czy i dob itny  sposób swój sto­
sunek do spraw, uznawanych 
za ważne. A ważną sprawą 
jest w  tym  w ypadku, oczyw i­
ście, nie moja osoba, nie mo­
je 60-lecie, lecz ważnym  i 
is to tnym  jest to, co n iew ypo­
w iedzian ie  drogie jest dla 
nas w szystkich: dla p a rtii, dla 
klasy robotn icze j, d la mas 
pracujących, dla narodu — 
idea w yzw olen ia  człowieka, 
w ie lka  idea socjalizmu. Tą 
ideą żyła, o nią walczyła 
przez dzies ią tk i la t polska 
klasa robotnicza, tę ideę w cie­
la dziś zwycięsko w czyn, 
przekształca ją w  rzeczyw i­
stość pod przewodem klasy 
robotniczej naród polski.

Oczywiście, idee przeobra­
żają się w rzeczywistość ty lko  
w  procesie konkre tnych w a lk  
klasowych, w  k tó rych  k ie ru ­
jącą siła jest pa rtia  rew o lu ­
cyjna. W iem y dziś, nie ty lk o  
z w łasnych przeżyć, ale z do­
świadczeń historycznych za­
rów no polskiego, jak  i m ię­
dzynarodowego ruchu robot­
niczego — czym jest pa rtia  
rew o lucy jna , jaka jest je j ro ­
la i znaczenie dla zwycięstwa 
rew o luc ji p ro le ta riack ie j, dla 
rea lizacji ide i socjalizmu.

Cóż stanow i o sile naszej 
pa rtii?

O sile je j stanow i w ięź z 
masami pracu jącym i w  walce 
o urzeczyw istn ien ie  w ie lk ie j 
ide i p ro le ta ria tu , ide i, która

ożywia polską klasę robo tn i- i 
czą, k tó ra  tk w i głęboko w 
sercach polskich mas pracu­
jących — idei w yzw olen ia  
człowieka z w szelkich form  
w yzysku i przemocy, idei n ie­
ustannego podnoszenia dobro­
bytu mas, wzbogacania ich 
życia, pogłębiania k u ltu ry .

O sile p a rt ii stanow i to, że 
jest ona awangardą klasy ro ­
botniczej — na jbardz ie j re­
w o lucy jne j i przodującej k la ­
sy w  obecnej epoce h is to rycz­
nej O sile p a rtii p ro le ta ria tu  
stanow i to, że jest ona jedyną 
partią , która  k ie ru je  się p ro ­
gramem, opartym  na nauko­
w ym  poznaniu praw  rozw oju 
społecznego, że jest je ­
dyną pa rtią  to ru jącą ludz­
kości drogę w przyszłość 
ku lepszym i doskonalszym 
form om  by tu  społecznego 
i rozw oju  człow ieka ku 
jego na jpełn ie jsze j wolności 
i twórczości. D latego wzo­
rem i przykładem  jest dla nas' 
bohaterska Wszechzwiązkowa 
Kom unistyczna P artia  Bol­
szewików, któ ra  pod k ie ro w ­
nictw em  genialnych wodzów 
p ro le ta ria tu  — Lenina i 
S ta lina — stojąc na czele mas 
w okresie W ielk iego Paździer­
n ika, pierwsza dokonała h i­
storycznego w yłom u w św ia­
tow ym  systemie kap ita lizm u 
To partia  pod wodzą Stalina 
zabezpieczyła ludow i p racu ją ­
cemu ZSRR Zwycięstwo w 
walce o zbudowanie nowego 
us tro ju  i społeczeństwa socja­
listycznego, a dziś kroczy 
zwycięsko ku  kom unizm ow i. 
To partia  kierow ana przez 
genialnego stratega i wodza 
— Józefa S ta lina  — zabezpie­
czyła narodom ZSRR h isto­
ryczne zwycięstwo nad faszy­
zmem w  I I  w o jn ie  św iatowej, 
dopomogła polskiem u ludow i 
pracującem u i innym  naro­
dom do zrzucenia jarzm a ka­
p ita lizm u, nie szczędzi nam i 
innym  narodom bra tersk ie j 
pomocy w  naszym budow n i­
ctw ie  socja listycznym  i spra­
w ia, że ZSRR sta ł się dziś o- 
stoją i  nadzieją całej postępo­

wej ludzkości w  walce o u- 
trw a len ie  poko ju  światowego. 
Wznosząc potężne budowle 
kom unizm u i  przeobrażając 
przyrodę dla potrzeb człow ie­
ka, ZSRR pod wodzą W KP(b) 
stał się dziś gwiazdą przewo­
dnią, wskazującą ludzkości 
niezawodną drogę dalszego 
wspaniałego rozwoju.

O sile p a rtii s tanow i także 
je j organizacja, je j zwartość 
wewnętrzna, oraz je j na jśc i­
ślejsza w ięź codzienna z w ie ­
lom ilionow ym i masami bez­
pa rty jnych  ludzi pracy, je j 
wczucie się w  tętno życia 
ły c ji mas, w. ich. pogrzeby .i 
trosk i, w  tym  celu, aby um ie­
ję tn ie  pokierować w a lką  o in ­
teresy mas pracujących, o ich 
ca łkow ite  zw ycięstwo zgod­
nie z w ie lką  ideą socjalizmu.

Polski ruch robotn iczy, w 
którego zorganizowanych sze­
regach m iałem  szczęście ucze­
stniczyć w raz z w ielom a to­
warzyszam i obecnymi tu na 
tej sali, w  ciągu przeważają­
cej części swego życia, bierze 
za wzór sławną, bohaterską i 
pełną zw ycięstw  drogę 
W KP(b). Od w ie lk iego i ge­
nialnego wodza W KP(b), Jó­
zefa S ta lina — w ie lk iego teo­
retyka socjalizmu, kon tynua­
tora nauki m arksizm u -  len i- 
nizm u, oparte j na doświadcze­
niach m iędzynarodowego ru ­
chu robotniczego — Polska 
Zjednoczona P artia  R obotn i­
cza uczy się k ierow ać w alką 
mas pracujących i  ich o fia rną  
pracą nad budownictw em  
fundam entów  socjalizmu.

A cóż jest źródłem  sił um y­
słowych i m oralnych po jedyn­
czego człowieka, źródłem  je ­
go wzrostu i rozw oju, cóż 
jest źródłem  wzrostu i roz­
w o ju  każdego z nas spośród 
w ielotysięcznej rzeszy a k ty ­
w istów  pa rty jnych , źródłem 
wzrostu i rozw oju społecznego 
również każdego w  Polsce 
człow ieka pracującego — ro­
botn ika, chłopa, inteligenta?

Źródłem  s ił um ysłowych i 
m ora lnych, źródłem w zrostu i 
rozw oju  każdego z nas są idee,

o w cielenie k tó rych  walczy 
nasza partia  — kiedy jesteś­
m y stopieni z nią czynem, 
sercem i  m yślą w  jedną całość 
w każdej c h w ili swego życia, 
jeś li stanow im y nieodłączną 
cząstkę s iły  p a rtii, jeże li je ­
steśmy bezgranicznie w ie rn i 
je j wskazaniom ideologicz­
nym. M ilio n y  ludzi bezpa rty j­
nych darzą dziś pa rtię  naszą 
bezgranicznym zaufaniem, po­
nieważ dzieje p a rtii, je j w a l­
ka, je j ideologia, je j program , 
je j osiągnięcia, je j wskazania 
odpowiadają ich uczuciom, ich 
potrzebom, ich poczuciu 
słuszności. Ufność mas, ich 
w iara w słuszność wskazań 
p a rtii, poparcie mas dla haseł 
p a rtii — to w łaśnie nieza­
wodne źródło je j s iły .

A le  dla nas członków  p a rt ii 
jest ona ponadto niezastąpio­
ną i n ieprzerw aną szkołą ży­
cia, szkołą ha rtu  bojowego, 
szkołą m yśli i uzdolnień oso­
bistych. Jest ona dla każde­
go z nas w ie lką  w ychow aw ­
czynią, przewodniczką, źród­
łem s iły  i otuchy w n a jtru d ­
niejszych nawet chw ilach w 
życiu. Z uczuciem w ięzi z 
pa rtią  ła tw o  byłoby także zgi­
nąć w walce, oddać je j ostat­
nie swe tchnienie, gdyby za­
szła tego potrzeba. Z je j im ie ­
niem na ustach, za je j idee— 
oddawały życie se tk i i tysiące 
najlepszych bo jow n ików , n a j­
w iększych synów i córek pol­
skiej k lasy robotniczej i na­
rodu. P artia  jest źródłem 
kszta łtow ania  . i um acniania 
najszlachetniejszych uczuć w 
człow ieku, ona to umacniała 
w  naszych sercach miłość dla 
k ra ju  ojczystego, gorący pro­
le ta riack i pa trio tyzm , k tó ry  
łączył się n ierozerw aln ie  z 
poczuciem solidarności m ię­
dzynarodow ej, z w ie lką  in te r- 
nacjonalistyczną ideą w a lk i 
o socjalizm . D zięki p a r t ii i je j 
bojowej rew o lucy jne j ideolo­
g ii p ro le ta riack ie j u ch w yc ili­
śmy głęboką więź dziejowych 
losów własnego narodu pol­

skiego i jego n a jżyw o tn ie j­
szych interesów — z w alką 
klasy robotniczej, z w ia rą  w 
zwycięstwo socjalizmu.

Nasz naród, k tó ry  całym  
sercem czerpie z 1000-letnie- 
go dorobku poprzednich po­
koleń, w kroczy ł od 8-m iu lat 
na nową drogę dziejową.

S ta ł się on narodem robot­
n ików  i chłopów, k tó rzy  ze­
rw a li pęta, krępujące ich w 
ciągu w ieków , i dziś szybko 
rośnie w s iły  nasza um iłow a­
na Ojczyzna. D zięki nowym  
m ożliwościom  zdobycia w y- 
ksi.' 'enia i k w a lif ik a c ji — 
w yzw ala ona i w ydobywa z 
mas ludowych n iezw ykłe  ta ­
len ty , uzdolnienia i w y trw a ­
łość w  pracy. O tw ie ra  to 
przed naszym narodem o l­
b rzym ie  perspektyw y.

D la nas, ludzi p a rtii, tros­
ka o prostego człow ieka, czło­
w ieka o zw yk łym  — ale ja k ­
że czułym  — sercu, troska o 
lepsze jego życie, o lepszy je ­
go los i przyszłość jest spra­
wą najświętszą.

Tą troską k ie ru je m y się 
również, k iedy naw ołu jem y 
do wzmożonej pracy, kiedy 
budzim y w sercach m ilionów  
ludzi poczucie dum y z w y n i­
ków  swej praicy, k iedy budzi­
m y pęd do szlachetnego 
współzawodnictwa, kiedy na­
w ołu jem y do w y trw a łośc i i 
hartu , 'do przełam yw ania 
trudności, trudności wzrostu, 
k tó rych  nie podobna ominąć 
przy tak w ie lk im  zasięgu za­
dań, jak ie  my mamy przed 
sobą, k tó re  m usim y i po tra ­
fim y  przełamać szybko na 
naszej drodze do socja liz­
mu.

N ależym y do obozu pokoju, 
do obozu, k tó ry  poczuwa się 
do odpowiedzialności za losy 
swego narodu i za losy ludz­
kości, za losy je j k u ltu ry , za 
je j obronę przed pożogą, roz­
palaną przez im peria lis tycz­
nych ludobójców.

Jest naszą am bicją, aby za­
pewnić obecnemu i Dodrasta-

Prezyd ium  uroczystej akadem ii w  Warszawie. W środku Prezydent RP, Przewodniczący KC  PZPR towarzysz Bolesław Bierut

jącemu pokoleniu pełne na­
pięcia i  tw órczych poszuki­
wań bogate życie w w a run ­
kach pracy pokojow ej, opar­
te j na nowych stosunkach 
m iędzy narodam i, k tó rych  
w zór daje nam W ie lk i Z w ią ­
zek Radziecki.

N ie ma nic bardzie j za­
szczytnego, jak  sprostać te­
mu zadaniu i  pokrzyżować 
zbrodnicze p lany podpalaczy 
świata.

P artia  nasza i  je j k ie ro w n i­
ctw o rw>w jg rz y ły  m i ja ko  
• ;ypospolitej p le tn iem u człon­
k a  edzialne zada-
n -y jne  i państwo-
w e ~  i . .  , w ięc, że te ser­
deczne uczucia, k tó re  z oka­
z ji mego 60-lecia polskie 
masy pracujące w y ra z iły  
nie ty lk o  w słowach, ale 
przede w szystkim  w  czy­
nach, w  pracy p rodukcy jne j, 
w  zobowiązaniach tw órczych 
i w spółzaw odnictw ie  socja li­
stycznym  dotyczą w całości 
p a rtii, są wyrazem  uznania 
dla je j w ys iłków  i zasług. W 
je j im ien iu  przede w szystkim  
pragnę złożyć najgorętsze 
podziękowanie uczestnikom 
w spółzawodnictwa, rea lizato­
rom  tw órczych zobowiązań 
i czynów p ro d u kcy jn j\ih  oraz 
w szystkim , k tó rzy  w listach, 
u tw orach i wypowiedziach, w  
różnych też innych form ach 
nadesłali m i w yrazy swych 
życzeń, pozdrow ień i uczuć. 
Co się mnie osobiście tyczy 
staram  się w ypełn iać pow ie­
rzone mi zadania w m iarę 
mych s il i um iejętności. 
C hcia łbym  zapewnić Was, 
Towarzysze, że niczego nie 
pragnę więcej, jak sprostać 
godnie tym  zadaniom.

Oczywiście, zadaniom k ie ­
rowania p o lityką  p a rtii, za­
daniom praw id łow ego w y ty ­
czania k ie runku  rozw oju  i 
umacniania naszego pań­
stwa ludowego — może spro­
stać ty lk o  jedno lity , zw arty , 
doświadczony i zahartowany 
w walce zespól ludzi, ty lk o  
ko le k tyw  bezgranicznie w ie r­
ny spraw ie p ro le ta riack ie j i 
w ie lk ie j idei socjalizm u, 
um iejący stosować w  swej 
codziennej pracy naukowe 
m etody m arksizm u - len in iz- 
mu.

/
P artia  nasza ma ta k i ze­

spół ludzi — jest n im  K o m i­
tet C entra lny P a rtii, je j B iu ­
ro Polityczne K ie row n ic tw o  
PZPR strzeże też jak  n a j­
w ie rn ie j zasady sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego i ści­
słej współpracy z innym i 
s tronn ic tw am i i organizacja­
m i, stanow iącym i oparcie 
po lityczne w ładzy ludowej 
W swej codziennej pracy 
organizacyjne j i ideologicznej 
k ie row n ic tw o  p a rtii opiera się 
na o fia rn ym  w ys iłku  w ie lu  
tysięcy ak tyw is tów , w ype ł­
nia jących z najwyższym  od­
daniem wspólną wolę p a rtii, 
k tó ra  od dziesiątków  la t k ro ­
czy na czele polskie j klasy 
robotniczej, a dziś stała się 
partią , k tó re j zaufał naród 
polski, pa rtią  bo jow n ików  o 
najwyższe potrzeby i cele 
narodu, o jego siłę, w ielkość 
i twórczą, szczęśliwą p rzy ­
szłość.
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Prowadź nas, towarzyszu Prezydencie 
do nowych zwycięstw na drodze do socjalizmu!

Z p rzem ów ień  w yg łoszonych  na u ro czys te j a ka d e m ii w  W arszaw ie
Podajem y poniżej fragm enty  : Przodownik z „Pafawagu“ 

przem ówień wygłoszonych na i C4„ t  _  n  , . .
uroczystej akadem ii w  W arsza- i Stefan Ostrowski
w ie  z okazji 60 rocznicy urodzin i Kochany Towarzyszu Prezy- 
Prezydenta KP Eolesiawa B ie - j dencie! Cała robotnicza Polska

— cały lu d  pracu jący skupia się 
dziś w okó ł Ciebie składając Ci 
najserdeczniejsze życzenia z o- 
ka z ji 60 rocznicy urodzin.

ru ta .
M A R S Z A Ł E K  SEJM U  

W Ł A D Y S Ł A W  
K O W A L S K I

Dzień dzisiejszy, dzień 60-le- 
cia Bolesława B ie ru ta  •— W ie l­
kiego Syna narodu polskiego — 
stojącego na na jwyższym  i  n a j­
bardzie j odpow iedzia lnym  po­
sterunku u steru Polskie j Rze­
czypospolitej Ludowej, stał się 
dniem  święta narodowego.

W  te j c h w ili w raz z nam i ze­
b ranym i w  te j sali chw ilę  tę 
przeżywają z g łębokim  w z ru ­
szeniem m ilio n y  ludz i p racy w  
całej naszej O jczyźnie. M ilio n y  
Polaków  wcaz z nam i słowem i 
szlachetnym  o fia rnym  czynem 
na fronc ie  budow nictw a nowe­
go życia da ją w yraz swych u - 
czuć serdecznych — swego p rzy­
w iązania do osoby naszego P re­
zydenta, dają w yraz gotowości 
w cie lan ia  w  życie Jego wskazali 
i  w ie lk ich  haseł w iodących nasz 
k ra j ku  sile i  w ie lkości —  ku  
zwycięstwu socjalizm u.

Naród P o lsk i czci i  m iłu je  
swego Prezydenta jako tego, 
k tó ry  na czele k lasy robo tn i-

W  te j chw ili, k iedy  składa 
m y C i nasze najgorętsze życze­
nia, tysiące robotn ików , k tó rzy  
m yślą i  sercem są razem z na_ 
m i w  te j saii, pe łn ią przy w a r­
sztatach w a rty  na T w o ją  cześć. 
W  im ien iu  całej po lsk ie j k lasy 
robotniczej składam  C i dziś u ro ­
czyste przyrzeczenia: go tow i je ­
steśmy pod Tw oim  k ie ro w n ic ­
twem  jeszcze o fia rn ie j budować 
socjalizm  i  b ron ić  poko ju ; go­
to w i jesteśmy — nie szczędząc 
s ił i tru d u  pracować dla naszej, 
w o lne j O jczyzny, dla je j roz­
k w itu  — dla je j s iły  — dla je j 
dobrobytu.

Dochowam y w ierności wszyst­
k im  wskazaniom P a rtii, k tó re j 
przewodzisz, będziemy jeszcze 
m ocnie j zacieśniać m iędzynaro­
dową solidarność p ro le ta ria tu , a 
nade wszystko przy jaźń i  b ra ­
terstw o z bohaterską klasą ro ­
botniczą Zw iązku Radzieckiego, 
k tó re j osiągnięcia są dla nas 
gwiazdą przewodnią. We wSpóL 
nej p racy nad rozkw item .

i ście, że mogę dziś —  przem ówić 
: do Ciebie w  im ien iu  całej wsi 
i po lskie j, w  im ien iu  m ilionów  
' chłopów in dyw idu a ln ych  — w  
i im ien iu  naszych spółdzie ln i p ro . 
| dukcy jnych  — w  im ien iu  p ra - 
j cowmików państwowych gospo. 

darstw  ro lnych  i ośrodków' m a­
szynowych. Składam  Ci z ca­
łego serca życzenia d ług ich  la t 
życia i  pracy dla dobra naszej 
ukochanej O jczyzny.

Każdy z nas, chłop m a ło ro l­
ny i  ś rednioro lny, członek spół­
dz ie ln i p rodukcy jne j, pracow ­
n ik  PO M  i PGR nie będzie ża­
łow a ł najw iększego trudu , n a j­
większego w ys iłku , żeby w y k o ­
nać wskazane przez Ciebie za­
dania.

m y zaufania, ja k im  obdarzasz 
m łodzież polską!

Uczennica Bożena
S z y m a ń s k a

Kochany O byw ate lu  Prezy­
dencie. W im ien iu  wszystkich 
dzieci polskich chcę C i złożyć 
najlepsze życzenia urodzinowe 
i  powiedzieć, ja k  bardzo my, 
dzieci, Ciebie kochamy.

Jesteś dla nas na jukochań­
szym ojcem  i  na jm ądrzejszym  
Nauczycielem  — kocham y Cię 
ta k  bardzo, ja k  Ojczyznę, k tó re j 
poświęciłeś swoje życie.

P rz y jm ij od nas te słowa, te 
kw ia ty , p rz y jm ij od nas wszy­
stk ie  nasze p ią tk i na cenzurach 

! i  obietnicę, że- będzie tych  p ią -
Pod m ądrym  k ie row n ic tw em  j \ ek coraz w ięce j' Na Pewno w i;‘ dzisz nasze serca i  czujesz, jak

gorąco b iją  m iłością do Ciebie 
i  ja k  chcą służyć O jczyźnie.

I  jeszcze pozwól się ucałować 
od wszystkich, wszystkich dzie­
ci.

P a rtii, k tó re j Ty przewodzisz, 
zbudujem y silną i szczęśliwą 
Ojczyznę — Polskę S oc ja li­
styczną. W zm ocnim y w ie lk i o- 
bóz pokoju i  u trw a lim y  pokój 
na całym  świe-cie.

Student Uniwersytetu  
Wrocławskiego Henryk  

Słabek

czej przodującej s iły  narodu j podniesieniem  s iły  i obronności 
prow adzi Polskę —  po pewnej J O jczyzny będziemy umacniać 
i  jasnej drodze w ie lk iego  bu - 1 sojusz robotniczo - chłopski. Bę- 
dow n ictw a — po drodze p rzy- j dziemy czu jn i i n ieubłagani w o- 
ja żn i i  b ra te rs tw a ze w szystk i- i bec w rogów  narodu. Będziemy
m i narodam i m iłu ją c y m i pokój 
i  walczącym i przeciw  im p e ria ­
lis tyczne j agresji — po drodze 
zespolonego w ys iłku  m ilion ów  
dla  urzeczyw istn ien ia w ie lk iego 
6-letniego planu budowy pod­
staw socjalizm u.

Naród po lski w idz i w  Bole­
sław ie B ieruc ie  swego wodza 
i  nauczyciela, k tó ry  w  im ię n a j­
wyższych in teresów lu du  i  na 
czele ludu —  urzeczyw istn ia 
dziś idea ły i  m arzenia pokoleń 
najlepszych pa trio tów  polskich, 
na jbardz ie j św ia tłych  i  postę­
powych um ysłów  naszego naro­
du.

tw a rd z i i  n ieus tęp liw i wobec i- - * ,  —- ------ * ----- -
szelkich trudności, ja k ie  w y -  drzew nie pada cień tro sk i

Nasze pokolenie zawdzięcza 
P a rt ii i  w ładzy ludow ej, k tó re j 
T y  przewodzisz, że n igdy żad- 

nad ! nemu z nas n ic  nie zagrodzi do­
stępu do skarbów lu dzk ie j w ie ­
dzy i  k u ltu ry . N igdy  żaden z 
nas nie  będzie skazany na po­
zbawienie radości i  bezowocne 
życie. Na naszą radość z w ios­
ny, słońca i  rozkw ita jących

w
padnie nam  pokonać na drodze 
do w ykonan ia  w ie lk iego planu 
6-letn iego i zbudowania P o lsk i 
Socja listycznej!

P rowadź nas, Towarzyszu do 
nowych zwycięstw . N igdy nie

następną zimę bezrobocia 
m artwego sezonu.

Przez la ta  trudó w 7 i  w y rze ­
czeń walczyłeś wraz' z na jle p ­
szym i synam i naszego narodu o 
Polskę, k tó ra  taką w łaśnie 

zawiodłeś po lsk ie j k lasy rob o t- i twórczą i  jasną młodość daje 
niczej i  nasza klasa robotnicza naszemu pokoleniu. Za to  ko
n igdy Ciebie n ie  zawiedzie!

Przodujący chłop 
% Chraplewa Jan Gucia

cha Cię szczerze i  gorąco każdy 
z nas.

P rzyrzekam y Tobie — nasze- 
j m u najdroższemu P rzy jac ie low i 
i i  Nauczycie low i, bojowefnu 

D rogi O byw ate lu  Prezyden- [ P rzywódcy p a r ti i k ie ru jące j na­
cie! Spotkało m nie tak ie  szczę- I szą Ojczyzną, że nie zaw iedzie-

Prezes Polskiej Akadem ii 
Nauk

prof. Jan Dembowski
Pracow n icy na u k i i  lite rac i, 

inżyn ie row ie  i  technicy, pracow­
n icy  sztuki, lekarze, nauczyciele 
i  pracow nicy ośw iatow i, cała 
in te ligenc ja  polska składa Ci 
w  dn iu  60 rocznicy Tw oich u- 
rodzin  najserdeczniejsze życze­
nia  d ług ich la t życia i  pracy 
dla dobra O jczyzny, d la  po­
m yślności i w ie lkości Polski 
Ludow ej.

W iele by trzeba słów, aby. zo- j 
°_ brązować, ja k  zm ien iły  się w  ’ 

naszym k ra ju  w a ru n k i p racy i 
sytuacja m ora lna in te ligenc ji. 
Do bezpowrotnej przeszłości na­
leży bezrobotny in żyn ie r czy 
nauczyciel, a rch itek t czy tech­
n ik , człow iek wyposażony w  
wiedzę a pozbaw iony zajęcia, 
um ysł tw órczy a niepotrzebny. 
Każda rzetelna wiedza, każdy 
um ysł zna jdu je  pole dzia łania i 
rozw oju. P racow nicy nauki, 
k u ltu ry  i  sztuk i odzyskali god­
ność swojego zawodu, w ia rę  w  
przyszłość i  poczucie odpow ie­
dzialności.

P artia , k tó re j przewodzisz, 
wskazuje nam, ja k  należy s łu­
żyć O jczyźnie, narodow i, spra­
w ie  poko ju  i  ludzkości. Tw oje  
wskazania pomagały nam po­
konyw ać fałszywe poglądy i  ja ­
łowe na w yk i w  nauce, bezdusz­
ną ru tynę  i  konserw atyzm  w  
technice.

W  m yśl Tw oich wskazań po­
stępowa tradyc ja  na uk i i  sztu­
k i po lsk ie j staje się żywym  
czynn ik iem  w  budowie soc ja li­
stycznej k u ltu ry  naszego naro- 
du. *

i.ych Ł ...
W  dn iu Twoicł) urodżiio- in ­

te ligencja polska zapewnia Cię, 
O bywatelu Prezydencie, że bę­
dzie w ie rn ie  szła za T w o im i 
wskazaniam i, że nie poskąpi 
żadnego w ys iłku  dla sprawy 
pokoju, spraw y k u ltu ry , dobro­
b y tu  i  szczęścia narodu.

O ficer Jan Śliwiński
O byw ate lu  Prezydencie!
W raz z całym  narodem, dzień 

Tw oich urodzin obchodzi ser­
decznie i radośnie Ludowe W o j­
sko Polskie, którego Ty, O by­
w ate lu  Prezydencie, jesteś orga­
nizatorem  i wychowawcą, k tóre 
odczuwa T w o ją  codzienną o j­
cowską troskę i  opiekę i  k tó re  
kocha Cię ja k  Ojca.

P artia , na czele k tó re j T y  
stoisz jest tw órcą Ludowego 
W ojska Polskiego i źródłem  je ­
go męstwa. K ie row n icza ro la  
Polskie j Zjednoczonej P a rtii 
Robotniczej w  W ojsku jest je d ­
nym  z zasadniczych elementów 
jego s iły  i  gotowości bo jowej.

Pod T w o im  k ie row n ic tw em  
rozw ija ło  sie nasze W ojsko, 
ha rtow a ło  się w  bojach u boku 
A rm ii Radzieckiej, uczyło się 
walczyć i  zwyciężać, uczyło się 
w ie rn ie  służyć O jczyźnie i na­
rodow i.

Listy do tow arzysza B ieruta
z m e ld u n k a m i  o zo b o w ią za n ia ch  

i  p o z d ro w ie n ia m i  z o k a z j i  6 0 - le c ia  Jego  u ro d z in
Podajem y ko le jny  wykaz lis tów  z zobowią- , czach, K o ło  ZM P w  gromadzie Piskowice. B iu ro  

zaniam i i  życzeniami, nap ływ a jącym i do Pre- | W ojewódzkie C entra li P roduktów  N aftow ych
zydenta RP Bolesłaioa B ie ru ta  z okazji 60 
rocznicy Jego urodzin. L is ty  nadesłały:

Państwow y Bom M łodzieży we Wschowie, 
Szkoła Podstawowa N r 1 w  K w idzyn iu , Koło 
ZM P przy Zakładzie dla G łuchoniem ych w  O 
stromęcku, Państwowa Szkoła Ogólnokształcąca 
st. licealnego w  Zalesiu D olnym , Przedszkole 
i Ś w ietlica Dziecięca C ukrow n i M a lbo rk , Tech­
n iku m  Handlowe w  M ław ie , Legn ickie  Zakłady 
M etalurgiczne, Szkoła Podstawowa TPD N r 2 
w  Poznaniu. Techn ikum  Papiernicze w  Łodzi, 
Techn ikum  H andlow e i Gastronom iczne w  C ie­
szynie, grom adzkie K o ło  ZSCh w  G awrzyjałce, 
K o ło  Gospodyń z grom ady Bogdanowo, Szkoła 
Podstawowa N r 2 w  Starogardzie Gdańskim , 
Szkoła Podstawowa w  Guzowie, Szkoła Podsta­
wowa N r 1 w  B rw inow ie , Szkoła Podstawowa 
w  Podkow ie Leśnej, Szkoła Podstawowa w  Czar 
nowie. Szkoła O iganizacyjna ZM P w  Sopocie, 
Szkoła Ogólnokształcąca w  Mszczonowie. Szko­
ła Podstawowa w  P iekarach, Szkoła Podstawo­
wa w  Książemcy, Szkoła Ogólnokształcąca TPD 
w  G rodzisku Maz., Szkoła Podstawowa w  M ię - 
dzyborowie, Szkoła Podstawowa N r 1 w  B łon iu ,

w  Opolu, Służba E lektro techniczna P K P  w Tcze­
wie, D rużyna harcerska im . J. K rasickiego w ,B u- 
czu, Rolniczy Zespół Spółdzielczy w  T w orzyko - 
wie, K o ło  LPŻ przy Szkole Ogólnokształcącej 
w  Starogardzie, C ukrow n ia  w  Kluczew ie, Szkoła 
Ogólnokształcąca w  B ykow in ie , b ib lio tek i pu ­
bliczne w7 pow. brzeskim , Szkoła Podstawowa' 
N r 5 w Ostrowcu, M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo Go­
spodarki Kom una lne j w Strzegomiu, G m inna 
Spółdzielnia SCb w Chełm ie W ie lk im . ZM P przy 
PGR Stuchów, gromada Ruś Stara, Szkoła Pod­
stawowa N r 1 w  Będzinie, T a rtak  N r 5 w  S ka r- 
źysko-Bzin, Szkoła Podstawowa w  Złocieńcu, 
Koto ZSCh w  gromadzie N o jdyk i. młodzież w  gro­
madach Trzciano Stare i Falkowszczyzna. K u rs  
I  Techn ikum  M orsko-N aw igacyjnego w  Szczeci­
nie, Fabryka M eb li S ta lowych ..Wschód“ w  Za- 
dziele k. Żywca, Techn ikum  A dm in is tracy jno - 
Gospodarcze w  Strzyżowie, L iceum  Pedagogicz­
ne w  Szczecinie. Szkoła Podstawowa w  B ystre j 
Sł., Szkoła Podstawowa w  K liczkow ie  M ałym , 
m łodzież ZM P  i SP z gm iny Ośno Lub., Szkoła 
Podstawowa w Lesie, Koło Gospodyń w  groma­
dzić B ierzwnica, Szkoła Podstawowa w Niecie- 
czy, Szkoła Podstawowa N r 2 w Jędrzejowie,

Szkoła Podstawowa w  Kaskach, Szkoła Podsta- K urs X stopnia szkolenia ideologicznego przy

Ze wszystkich s ił służyć bę­
dziemy Polskie j Rzeczypospoli­
te j Ludow ej, czujn ie strzec bę­
dziemy całości naszych granic i 
św iętych p raw  ludu pracujące­
go, budującego socjaliz.m w  na­
szej w o lne j Ojczyźnie.

Nowymi twórczymi osiągnięciami 
czci naród polski 

swego Pierwszego Obywatela
(f) W  Warszawńe, na Ś ląsku w  dn iu  urodzin  Prezydenta B o- 

i  na Wybrzeżu, w  W ie lkopo l- j leslawa B ie ru ta  zameldować, że 
sce i na Pomorzu, w  B ia łostoc- j zobowiązania swe w artośc i pó ł- 
czyźnie i w  Rzeszowskiem, wszę- tora m iliona  z ło tych wykonała, 
dzie we -wszystkich zakątkach j K iedy  pierwszy sekretarz K W  
k ra ju  uczucia i  m yś li m ilion ów  ! PZPR, tow . K a lin ow sk i zaw ia- 
lu dz i pracy m iast i  w s i k ie ro - | dom ił zebranych, że Prezydent 
w a ły  się w  dn iu  18 bm. —  w  i Bolesław  B ie ru t w  odpowiedzi 
66 rocznicę urod^arśżaw rcJ-n ta  Ina ich  prośbę zgodził się na 
Bolesława B ie n tać na w ię rw - przem ianowanie f a b r y k ^  nada- 
szemu Budów im  w yg lądęm ski l n ie  je j Jego im ien ia, zjazm 
Ludow ej. ogarnął wszystkich.

Następnie Bolesław  Glos, b ry ­
gadzista m ontażu urządzeń, ś lu ­
sarz narzędziowy;. W asyl Kolasa 
i  k ie ro w n ik  p ro d u kc ji Jerzy 

| Budzyński, zg łos ili w  im ien iu  
18 bm. budowniczow ie cegie ł- ¡wdzięcznej załogi, pragnącej o- 

h i w  Z ielonce obchodzili dzień ! kazać się godną pracow ania w  
w ie lk iego zwycięstwa. W  w y n i-  I fab ryce im ien ia  Bolesława B ie - 
k u  pełnej rea lizac ji zobowiązań, j ru ta  nowe długofa low e zobo- 
pod ję tych dla uczczenia 60 ro - j wiązania w artośc i 2 m ilionów  
cznicy urodzin  Prezydenta B o - ! 250 tys. I  tak  zobow iązali się: 
lesława B ie ru ta , w  dn iu  tym  | uruchom ić na osiem dn i przed 
cegie lnia w  Zielonce — n a j- j term inem , t j .  na 22 lipca halę 
w iększy i  najnowocześniejszy j obróbk i drzewa, o 23 dn i wcze- 
zakład ceram iczny w  k ra ju  — • śnie j, t j.  dć> 7 listopada urządzić 
rozpoczęła produkc ję  na 12 dn i i halę narzędziową, do 15 g rud- 
przed zaplanow anym  term inem . n ' a w ykonać roczny p lan pro-

Ludzie postępu na całym  świecie 
obchodzą óO-leeie tow, B ie ru ta

U roczysta akadem ia w B e riin ie  z udziałem  tow. P iecka
(f) W szystkie  d z ie n n ik i k ra jó w  dem okrac ji ludow e j, prasa 

postępowa na św iecie zamieszcza a r ty k u ły  z o ka z ji 60-łecia 
u rodz in  pierwszego Budowniczego P o lsk i Ludow e j B o le ­
sława B ie ru ta .

Ruszyła największa 
w  kraju  cegielnia 

w  Zielonce

Na uroczystość p rzyb y li 
przedstaw icie le Rządu i  P a rt ii;  
członek B iu ra  Politycznego KC 
PZPR, tow . w iceprem ie r C heł- 
chowskt i m in is te r Przem ysłu 
Lekkiego tow . S taw ińsk i.

M in . S taw ińsk i dokonał de­
k o ra c ji zasłużonych budow n i­
czych cegie lni w  Zielonce.

W  im ie n iu  odznaczonych prze­
m aw ia ł przodu jący m urarz 
Zygm un t D ługołęcki.

Serdeczne podziękowanie za­
łodze złożył w  im ie n iu  Rządu i 
K C  PZPR tow. w iceprem ier 
H ila ry  Chełchowski, k tó ry  do­
konał następnie uruchom ienia 
zakładu.

Lfruchomienie tkaln i 
jedwabiu w  Turku

(f) Ludność T u rka  i oko licz-

S. G.
d u k c ji samochodów.

*
(f) 18 bm., w  60 rocznicę u ro ­

dzin Prezydenta B ie ru ta  U n i­
w ersyte t W roc ław sk i o trzym ał 
Jego im ię. \

Przed p iękn ie  udekorowanym  
gmachem starego U n iw ersyte tu  
do zebranych studentów  prze­
m ów ił profesor d r S tan isław  
K ulczyńsk i, k tó ry  om ów ił dzie­
je organizowania uczeln i w  
w yzw olonym  W rocław iu . Gdy 
pro f. K u lczyńsk i m ów i o tym , 
że dz ięk i osobistemu zain tere­
sowaniu i  opiece 1 Prezydenta 
B ie ru ta  W rocław  sta ł się potęż­
nym  ośrodkiem  naukowym , 
zryw a się burza oklasków. , 

Entuzjazm  jest szczególnie 
w ie lk i,  gdy w icem in . Szkoln ic­
tw a Wyższego Eugenia K ras - 

, sowska in fo rm u je  zebranych, 
nych w iosek otrzym ała od w ła - | ¿e Prezydent B ie ru t zgodził się 
dzy ludow e j w  dn iu  urodzin  | na nazwanie U n iw e rsy te tu  Je- 
Prezydenta B ie ru ta  wspan ia ły j g0 im ieniem , 
dar — piękną, w ie lką  tk a ln ię ; p ro f. d r B il iń s k i odczy ta łna- 
tka n in  jedwabnych. j stępnie dodatkowe zobowiąza-

Oddanie do p ro du kc ji tego n j a naukowców i studentów, 
w ie lk iego ob iektu  ju ż  w  dn iu  I podjęte z okaz ji przem ianowa- 
18 kw ie tn ia  br., na miesiąc | n ;a uczelni, 
przed term inem , stało się m oż li- I ;{!
w e dz ięk i wcześniejszemu w y - j (f) w  ścianę domu przy ul. 
konan iu  przez załogę budów., j Sierocej w  L u b lin ie  w m urow a-

B E R L IN  (PAP). W gmachu 
Opery odbyła się w  p ią tek  w ie ­
czorem uroczysta akademia z o- 
k a z ji 60-lecia urodzin  Prezyden­
ta Bolesława B ieruta. Na aka­
demię p rz y b y ł Prezydent N ie­
m ieckie j R epub lik i D em okra ty­
cznej, W ilh e lm  Pieck. Obszerny 
re fe ra t w yg łos ił prem ier. NRD, 
O tto G rotew ohl.

P R A G A  (PAP). Cała prasa o- 
głasza a rty k u ły  poświęcone 60- 
łeciu  urodzin  Prezydenta Bole 
sława B ieruta. D z ienn ik i p u b li­
k u ją  równocześnie na pierwszej 
stron ie  fo tog ra fie  Prezydenta 
B ie ru ta . „Rude P ravo“  zamie­

ściło a rty k u ł pt. „60-lecie u ro ­
dzin Prezydenta b ra tn ie j P o l­
sk i“ .

BUD APESZT (PAP). Wszyst­
k ie  dz ienn ik i poświęcają spe­
cja lne a rty k u ły  60-leciu urodzin 
Prezydenta B ieruta. Dziennik 
„Szabad Nep“  omawia h is to ry ­
czne zasługi Bolesława B ie ru ta  
w  k ie row an iu  w a lką  w yzw oleń­
czą po lsk ie j k lasy robotniczej i 
narodu polskiego.

T IR A N A  (PAP). D zienn ik i a l­
bańskie ogłaszają liczne a rty k u ­
ły  z okazji 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bolesława B ieruta. 
D z ienn ik „Z e ri i P o p u liit“  za-

znacza, że Polska Zjednoczona 
Partia  Robotnicza pod k ie row ­
n ictw em  Bolesława B ie ru ta  sta­
ła się niezwyciężoną siłą, k tó ra  
zapewniła narodow i polskiem u 
jego osiągnięcia i  zwycięstwa.

R ZY M  (PAP). D z ienn ik i „U -  
n ita “ , „A v a n t i“  i „Paese“  za­
mieszczają fo tog ra fie  Prezyden­
ta B ie ru ta  oraz życiorys Solen i­
zanta. W łoska prasa dem okra ty­
czna zamieszcza a rtyku ły , w 
k tó rych  składa najserdecznie j­
sze życzenia Prezydentow i B ie ­
ru to w i z okazji 60-lecia urodzin.

P A R Y Ż (PAP). D zienn ik „H u ­
m an ité“  p u b liku je  na pierwszej 
stronie tekst depeszy wysłane j 
przez Jacques Duclos w  im ien iu  
K C  Francuskie j P a rtii K om u n i­
stycznej do Prezydenta B ie ru ta  
z okazji 60-lecia urodzin.

Rząd NRD wzywa patriotów niemieckich 
do wzmożenia walki o zjednoczenie kraju 

o pokój i wolność

r.iczych i ekipy montażowe zo­
bowiązań produkcy jnych , pod­
ję tych  dla uczczenia 60 roczn i­
cy u rodzin  Prezydenta B ieruta.

FSC w  Lublinie  
i Uniw ersytet Wrocławski 

nazwane imieniem  
Bolesława Bieruta

(K or. w ł.) Ogromna, odśw ię t­
n ie  udekorowana św ie tlica  fa ­
bryczna zapełniła się do ostat­
niego m iejsca. Załoga FSC, 
k tó ra  pierwsza na Lubelszczyź- 
n ie  podjęła apel robo tn ików  
Pafawagu przyszła tu, by teraz

na została tab lica pam iątkowa. 
Tysiączne rzesze m ieszkańców 
Lub lina  zapełn ia ły u lice  w okó ł 
niepozornego dom ku, w  którego 
suterenie zam ieszkiw ał Bolesław 
B ierut.

W  czasie uroczystości odsło­
nięcia tab licy  towarzysz la t 
m łodzieńczych Prezydenta — 
Józef Szydłowski, d rukarz , obe­
cnie członek C entra lne j K om is ji 
K o n tro li P a rty jn e j PZPR i kien 
ro w n ik  w ydz ia łu  finansowego 
Prezyd ium  W oj. Rady Narodo­
w ej w  Lu b lin ie , ze wzruszeniem 
m ów ił o życiu i  pracy Bolesła­
wa B ieruta.

Otwarcie wystawy poświęconej 
10-leciu PPR

(f) 18 bm. w  b. Pałacu R a- i ciele s tronn ic tw  politycznych, 
d z iw iłłó w  przy Trasie W -Z  o- | zw iązków  zawodowych i  orga-
tw a rta  została, zorganizowana 
staran iem  K C  PZPR, wystawa 
z okaz ji dziesięciolecia Polskie j 
P a r t ii Robotniczej. Na uroczy­
stość otw arc ia  w ys taw y p rzy­
b y li —• członkow ie B iu ra  P o li­
tycznego K C  PZPR, członkowie 
Rady Państwa oraz członkowie 
Rządu z prem ierem  tow. J. Cy­
rankiew iczem  na czele, człon-

n izac ji masowych.
W  im ien iu  organ izatorów  w y ­

stawy przem ów ił członek B iu ra  
Politycznego K C  PZPR tow. 
Franciszek Jóźw iak-W ito ld .

Po przem ów ien iu, gorąco o- 
k lask iw anym  przez zebranych, 
członek B iu ra  Politycznego K C  
PZPR tow. Jakub Berm an od­
czyta ł tekst depeszy G eneralis­
simusa Józefa S ta lina  do P re-

kow ie  K C  PZPR, przedstaw i- 1 zydenta Bolesława B ie ru ta .

(f) B E R L IN  (PAP). Rada M in is tró w  N iem ieck ie j R e pub lik i 
D em okra tycznej na posiedzeniu dnia 17 kw ie tn ia  b r. om aw ia­
ła obecną nadzw yczaj poważną dla narodu n iem ieckiego sy­
tuację i p rzy ję ła  jednom yśln ie  deklarację, w  k tó re j czytam y 
m. in.:

Rząd N iem ieckU i R epub lik i 
D em okratycznej oświadcza znów 
z ca łym  naciskiem , że przepro­
wadzenie w o lnych w yborów  o- 
gó lnoniem ieckich uważa za moż 
liw e  i  nieodzowne. U tworzen ie 
dz ięk i w o lnym  w yborom  ogól- 
noniem ieckiego rządu dem okra­
tycznego, jako  uczestnika roko ­
wań w  spraw ie zawarcia tra k ­
ta tu  pokojowego z Niemcami, 
mogłoby ju ż  dawno nastąpić, 
gdyby rząd Adenauera nie  u - 
chy la ł się od w sze lk ie j m oż li­
wości porozum ienia m iędzy 
Niem cam i. Uznanie konieczno­
ści tak ich  w yborów  przez czte­
ry  m ocarstwa okupacyjne, ja k  
proponuje to rząd ZSRR, umoż­
liw iło b y  ich przeprowadzenie w  
ja k  na jkró tszym  te rm in ie . W ia ­
domo, że pa rtie  Niem iec 
wschodnich i  zachodnich, po­
dobnie ja k  Izba Ludowa NRD 
i  Bundestag boński, w yp ow ie ­
dzia ły się za w o ln ym i w ybora­
m i w  całych Niemczech. A  za­
tem  przeprowadzenie tak ich  
w yborów  jest ca łkow ic ie  m ożli­
we. W  tym  celu dojść pow inno 
przede wszystk im  do porozu­
m ienia m iędzy N iem cam i w  
spraw ie ogólnoniem ieckie j o r­
dyn ac ji wyborczej i  do usunię­

cia w szelkich przeszkód ham u­
jących osiągnięcie takiego po­
rozumienia.

Sprawa k o m is ji ONZ fila  N ie­
m iec n ie  pow inna przy tym  
stanow ić przeszkody. Już od 
dawna stało się rzeczą oczyw i­
stą, że ta  kom is ja  ONZ została 
powołana nie  dla przeprowa­
dzenia w o lnych w yborów  ogól- 
noniem ieckieh, lecz po to, aby 
przeszkodzić ta k im  wyborom . 
N awet ko ła  kie row nicze boń- 
skich p a r t i i rządow ych ośw iad­
czały ostatnio, że taka ingeren­
cja w  spraw y wewnętrzne N ie­
m iec jest postępowaniem n ie le­
galnym , którego naród niem iec­
k i nie może tolerować. Podjęcie 
natychm iastow ych k roków  w 
k ie ru n ku  zjednoczenia naszej 
o jczyzny i  zawarcia tra k ta tu  
pokojowego z N iem cam i odpo­
w iada postulatom  narodu nie­
m ieckiego, k tó ry  domaga się 
spraw iedliwego trak tow ania . 
K ro k i tak ie  stanowią środek 
u trw a len ia  poko ju  w  Europie 
i  wobec tego odpow iadają rów ­
nież pragn ien iom  wszystkich 
narodów  m iłu jących  pokój. W y­
korzystu jąc rozbicie N iem iec i  
b rak tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i agresywne s iły  obo­

zu im peria listycznego, dążące 
do w o jny, stara ją  się przy po­
mocy „uk ład u  ogólnego“ , służąc 
cego celom w o jn y  i  europejskie­
go paktu  m ilita rnego , wciągnąć 
N iem cy zachodnie do przygoto­
wania nowej w o jn y  św iatow ej, 
a naród n iem iecki do zbrodn i­
czej w o jny  bratobójczej.

Naród niem iecki pow in ien 
wiedzieć, co musi uczynić: albo 
naród n iem iecki zabierze głos 
i  rozw in ie  w a lkę o swe in te re ­
sy narodowe, albo też ludność 
Niemiec, zachodnich wpadnie 
w  pułapkę, k tó rą  zgotowali je j 
im peria liśc i amerykańscy, przy 
czym jasne jest, że w  tym  w y ­
padku przyw rócenie jedności 
N iem iec nie będzie ła tw ą  spra­
wą.

Nadeszła chw ila  czynu dla 
doprowadzenia do jedności N ie­
miec w  w arunkach pokoju i  
wolności! P atrio tyczny ruch o- 
poru w  Niemczech zachodnich 
i dem okratyczny ustró j pań­
stw ow y w  N iem ieckie j Repub­
lice  Dem okratycznej muszą być 
silne i potężne, aby w  pełnym  
uzbro jen iu  przeciwstaw ić się 
podstępnym planom  wrogów 
Niem iec i udarem nić je.

Rząd N iem ieckie j R epub lik i 
Dem okratycznej wzywa wszyst­
k ich  pa trio tów  niem ieckich, 
aby z jednoczyli się w  walce o 
ura tow anie  narodu i  o nowe ży­
cie w  w arunkach pokoju, w o l­
ności i  dobrobytu.

wowa w  Kom orow ie, Drużyna harcerska przy 
Szkole Podstawowej w  Baranow ie, Szkoła Pod­
stawowa w  K ludn ie , Drużyna harcerska przy 
Szkole Podstawowej, w  Turznie, D rużyna harcer­
ska im. Feliksa Dzierżyńskiego przy Szkole N r 3 
w  Chełmży, D rużyna harcerska im . K onopn ic­
k ie j w  W ie lk ie j Z łe jw s i, D rużyna harcerska im. 
J. K rasickiego przy Szkole Podstawowej w  Zło- 
to r ii, D rużyna harcerska im. H. S aw ickie j 
w  Brachnow ie, D rużyna harcerska im. J. K ra ­
sickiego w  Ostaszewie, D rużyna harcerska im. 
Curie-Sklodowskie j w  G rzywnie, Szkoła Ogól­
nokształcąca im. Żółkiewskiego w  Siedlcach, 
Ekspozytura Okręgowa C en tra li M ięsnej w  K ra ­
kow ie, Szkoła Podstawowa N r  13 w  K rakow ie , 
Parowozownia P K P  w  Zajączkow ie Tez., D ruży­
na harcerska im.. K onopn ick ie j w  Folw arkach, 
Państwowe Przedsiębiorstwo M orsk ie j Obsługi 
Radiowej S tatków  w  Gdańsku, Szkoła Podsta­
wowa w  Babach, M ie jsk i Handel D eta liczny A r ­
ty k u ła m i Spożywczymi w  Gdańsku-Wrzeszczu, 
Przedszkole N r 2 w  M orągu, Drużyna harcerska 
w  Jedlin ie , Sopockie Przedsiębiorstwo Remonto­
w o-Budow lane, Szkoła Podstawowa N r 29 w  Po­
znaniu, Szkoła Podstawowa w  Żyrardow ie , Szko­
ła Podstawowa w  Ksiszenicach, Szkoła Podsta­
wowa we Franciszkowie, Budow lane Przedsię­
b iorstw o Pow iatowe w  Szczecinie, Szkoła Ogól­
nokształcąca TPD w  Opolu, Szkoła Podstawowa 
N r 5 w  Ostrowcu, Szkoła Podstawowa w  Choty-

B iurze H and lu  Detalicznego C entra li Teksty lne j 
w  Łodzi, Zawodowa Straż Pożarna przy Z ak ła ­
dach Azotowych im . Feliksa Dzierżyńskiego 
w  Tarnow ie, gromada Ekrościna, Szkolne K o lo  
O dbudowy W arszawy przy Szkole Podstawowej 
w  W inn ikach , Szkoła Podstawowa w  Ostroszo- 
wicach, Szkoła Podstawowa w  Dankowicach, 
Techn ikum  H and lu  M H W  w  Tarnow ie. Szkoła 
Podstawowa w  Pniew ie, Szkoła Ogólnokształcą­
ca w  Siemiatyczach, Szkoła Podstawowa w Ja- 
siennicy, Zasadnicza Szkoła M etalow a w  Porę­
bie k/Zaw ie rc ia , Zasadnicza Szkoła M etalow a 
w  T u rku , Szkoła Podstawowa N r 7 w  Racibo­
rzu, PaństwO’.va Szkoła Ogólnokształcąca w O - 
strowcu Św iętokrzyskim , Szkoła Podst. w  L ip n i­
kach, Państwowe Techn ikum  Rolnicze w  Potoku 
Z ło tym , Państwowe Liceum  Pedagogiczna 
w  Chełmie, Szkoła Podstawowa N r 2 w O lsztynie, 
27 grupa I  kursu Ś ląskie j A kadem ii Medycznej, 
K o ło  ZM P przy Zasadniczej Szkole H utn iczo-M e. 
ta low e j w Zabrzu, L iceum  Ogólnokształcące TPD 
w  Częstochowie, Szkoła Podstawowa w  Kocin ie  
S tarym , Szkoła Podstawowa w  Smarachowicach, 
K urs  T e lekom un ikacy jny D yre kc ji Okręgowej 
Poczt i  Te legra fów  w  Lodzi. Szkoła Ogólnokształ­
cąca w  Rosku, PGR Czachówki zespołu O strow i­
te, Rolniczy Zespół Spółdzielczy im . Józefa Sta­
lina  w  Kam ieńcu, gromada K oc io łk i, Szkoła N r 
4 w  Katow icach, Techn ikum  Budow y T rak to rów  
w  Ursusie.

Depesze gratu lacyjne  
do tow arzysza Bolesława B ieru ta

Do
Prezydenta
Rzeczypospolitej Polskie j
Towarzysza B. B ie ru ta

W  a r  s z a w  a
Z okaz ji Waszego sześćdzie- 

sięciolecia proszę Was, Tow a­
rzyszu Prezydencie, p rzy jąć m o­
je  serdeczne powinszowania. 
Życzę W am dobrego zdrow ia 
i  dalszych sukcesów w  W a­
szej działa lności d la  dobra 
narodu polskiego i  niewzruszo­
nej p rzy jaźn i m iędzy narodam i 
naszych k ra jów .

N. SZW E R N IK
*

Do
Prezydenta
Rzeczypospolitej Polskie j
Towarzysza B. B ie ru ta

W a r s z a w a
Z okaz ji 60-lecia Waszych u - 

rodzin proszę przy jąć serdeczne 
gra tu lac je  narodu chińskiego, 
Rządu C h ińskie j R epub lik i L u ­
dowej i  m oje własne.

Pod Waszym k ie row n ic tw em  
naród po lsk i wśród ru in  i  zn i­
szczeń, spowodowanych przez 
h itle row sk ich  grabieżców, zbu­
dował państwo, k tó re  z każdym  
dniem  staje się bardzie j k w it ­
nące, w o lne i szczęśliwe. S uk­
cesy osiągnięte przez naród po l­
sk i w  budow ie społeczeństwa 
socjalistycznego dob itn ie  św iad­
czą o haniebnej klęsce agreso­
rów , a także o w ie lk ie j n iezw y­
ciężonej sile obozu poko ju  i  de­
m okrac ji.

Życzę W am jeszcze większych 
osiągnięć na po lu budow nictw a 
socjalistycznego oraz w  walce 
o pokój na ca łym  świecie, jak  
również życzę W am zdrow ia i 
d ług ich la t życia.

Przewodniczący C entra l­
nego Rządu Ludowego 
C h ińsk ie j R e pu b lik i L u ­
dowej

M A O  TSE-TU NG
*

W alki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). W  kom u n i­

kacie ogłoszonym 18 k w ie tn ia  w 
Phenjanie dowództwo naczelne 
K oreańskie j A rm ii Ludow ej do­
nosi, że oddzia ły a rm ii ludow ej 
i  ochotnicy chińscy prowadzą 
na dotychczasowych pozycjach 
w a lk i zwiadowcze i  a r ty le ry j­
skie.

A rty le r ia  przeciw lotn icza i 
specjalne oddzia ły strzelców 
przeciw lotn iczych a rm ii ludo ­
w e j zestrzeliły  na froncie  i  na 
zapleczu 8 n ieprzyjacie lskich 
sam olotów pościgowych.

O ddzia ły obrony wybrzeża a r­
m ii ludow ej za top iły  n iep rzy ja ­
c ie lsk i kontrto rpedow iec N r 534.

P ow szechny s tra jk  p ro te s ta cy jn y  
w  Japon ii

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z Tokio , że dnia 
18 bm. rozpoczął się w  Japonii 
powszechny s tra jk  p ro testacyj­
ny  przeciwko p ro je k to w i usta­

w y o „zapobieżeniu działalności 
dyw e rsy jn e j“ . Ustawa ta sk ie­
rowana jest przeciwko ruchow i 
dem okratycznem u w  Japonii.

Nowy numer czasopisma „U trwały 
pokoi, o demokrację ludową!“

(d) B U K A R E S Z T  (P A P ). — „ L e -  
n ln iz m  — p o tę ż n y  oręż id e o lo g ic z n y  
p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h  i  ro b o tn i­
c z y c h "  — to  t y t u ł  a r ty k u łu  w s tę p ­
nego 16 (180) n u m e ru  czasopism a „O  
t r w a ły  p o k ó j, o d e m o k ra c ję  lu d o ­
w ą ! "  — o rg a n u  B iu ra  In fo rm a c y jn e ­
go p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h  i  ro b o t­
n ic z y c h , k tó r y  u ka za ł s ię  18 b m . w  
B u ka re szc ie .

W n u m e rz e  z n a jd u je m y  m . In . 
s treszczen ie  sp raw o zd an ia  p o li ty c z ­
nego w yg łoszonego  p rzez  H . P o ll i t ta  
na 22 z jeżd z ie  K P  W ie lk ie j B r y ­
ta n ii  o raz  a r ty k u ł  to w . F ra n ­
c iszka  .Tóźw iaka p t. „ W  w a lce  o 
z w y c ię s tw o  id e o lo g ii m a rk s is to w s k o - 
le n in o w s k ie j,  o s o c ja liz m  i p o k ó j"  
o m a w ia ją c y  n ie d a w n o  w y d a n ą  ks ią ż ­
k ę  to w a rz y s z a  B ie ru ta  „O  p a r t i i “ .

Do
Prezydenta Rzeczypospolitej
Polskie j
Towarzysza Bolesława B ie ru ta  

W a r s z a w a
W  związku z 60-leciem Wa 

szych urodzin ślę Wam, Drogi 
Towarzyszu, me najgorętsze gra­
tu lac je  i życzenia. W im ien iu  
rządu, narodu 1 moim w łasnym  
pozwólcie m i w yrazić  W am i  za 
Waszym pośrednictwem  zaprzy­
jaźnionem u narodow i po lskie­
mu, głęboką wdzięczność za je ­
go poparcie i sym patię dla na­
rodu koreańskiego, broniącego 
honoru, wolności i n iepodleg ło­
ści swoje j O jczyzny.

Życzę Wam, D rogi T ow arzy­
szu, dobrego zdrow ia i długich 
la t życia dla dobra i  szczęścia 
narodu polskiego.

Prezes Rady M in is tró w  
K oreańsk ie j R epub lik i 
Ludowo - Demokratycznej 

K IM  IR -SEN
*

Do
Towarzysza Bolesława B ie ru ta
Prezydenta Rzeczypospolitej
Polskie j

W a r s z a w a
Szczęśliwy jestem, iż mogę z 

okaz ji 60-lecia Waszych urodzin 
przesłać W am w  im ien iu  naro­
du i  rządu V ie tnam u oraz moim 
osobistym najlepsze życzenia 
zdrow ia i  d ług ich la t  życia. Oby 
pod Waszym dalekowzrocznym  
k ie row n ic tw em  naród i  rząd 
Rzeczypospolitej Polsk ie j osią­
gał dalsze w ie lk ie  sukcesy w  
dziele budow y socjalizm u i  o- 
b rony poko ju  na ca łym  świecie. 
Łączę b ra te rsk ie  pozdrowienia.

HO S Z I M IN
Prezydent Demokratycznej 
Republiki Vietnamu.

Do
Prezydenta Rzeczypospolitej
Polskie j
Towarzysza Bolesława Bieruta 

W a r s z a w a
Szanowny Towarzyszu Prezy­

dencie! W dn iu  60-lecia Waszych 
urodzin  ślę Wam w  im ien iu  
wszystkich pokój m iiu jących  
N iem ców i swoim  w łasnym  na j­
serdeczniejsze gratu lacje.

Lud pracujący N iem iec śledzi 
Zi. radością i podziwem dum ne o- 
siągnięcia. ja k ie  naród polski 
zdobywa pod Waszym k ie row ­
nictw em , a k tó re  zna jdu ją  w y ­
raz w  nowym , w ie lk im  i donio­
słym  dziele konsty tucy jnym  
Waszego Państwa. Wasza n ie ­
strudzona praca na rzecz pogłę­
bien ia przy jaźn i m iędzy naszy­
m i k ra jam i i nieograniczone po­
parcie, O trzym yw ane. przez na­
ród niem iecki ze stronv Rządu 
Rzeczypospolitej Polskie j i na­
rodu polskiego w  walce o zjed­
noczone. pokój m iłu jące  i demo­
kratyczne Niemcy, w yw o łu ją  w  
naszym narodzie najw iększe u- 
żnanie i głęboką wdzięczność.

W  granicy pokoju na Odrze i 
Nysie w idzą wszyscy, pokój m i­
łu jący  N iem cy podstawę dobro­
sąsiedzkich stosunków m iedzy 
naszymi narodami Ludność N ie ­
m ieck ie j R epub lik i Dem okra­
tycznej oraz p 'kó j m iłu ją cy  lu ­
dzie w  całych Niemczech prze­
c iw staw ią  sie w szelkie j próbie 
podżegaczy wojennych mącenia 
przy jaźn i m iędzy naszymi na­
rodam i. G łówna treścią ich na­
rodowej w a lk i będą w ie lk ie  
perspektyw y, wskazane w  no­
cie Rządu Radzieckiego do mo­
carstw  zachodnich o zawarcie 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ­
cami i tym  samym o zachowa­
nie pokoju światowego.

Życzę Wam, Towarzyszu Pre­
zydencie, najlepszego zdrow ia 
i  twórczych sił, ja k  również 
dalszych osiągnięć W budowie 
szczęśliwego i pokojowego ży­
cia dla narodu polskiego.

Proszę przy jąć w yrazy mego 
głębokiego poważania.

W. P IE C K

❖
Towarzysz Bo M-s la w  B ie ru t 

W a r s z a w a
Drogi Towarzyszu Bierucie!
Z okazji 60-tęj rocznicy Wa­

szych urodzin pozwólcie przeka­
zać W am serdeczne pozdrow ie­
nia K om ite tu  Centralnego K o ­
m unistycznej P a rtii Czechosło­
w ac ji i moje osobiste najlepsze 
życzenia. Dziś pod Waszym k ie ­
row n ic tw em  Polska Zjednoczona 
P artia  Robotnicza, urzeczyw i­
stn ia jąc m arzenia i dążenia w ie . 
lu  pokoleń polskich rew o lu c jo n i­

stów, budu je silną, niepodległą 
Polskę, k ra j szczęśliwego naro­
du, tworzącego nowe, socja listy­
czne życie.

Zapewniam  Was, że P artia  
nasza czynić będzie wszystko, 
bv umacniać niewzruszoną przy­
jaźń narodu polskiego i naro­
dów Czechosłowacji, b y r a n r ę  
przy ram ien iu  ze Zw iązkiem  
Radzieckim  i  w  oparciu o jego 
o fia rną pomoc zbudować w na­
szych kra jach  niezwyciężoną 
tw ierdzę pokoju i socjalizmu.

Z całego serca życzę Wam 
najlepszego zdrowia, byście 
przez długie, dług ie la ta prowa­
d z ili naród po lski po drodze so­
c ja lizm u ku  szczęśliwej przysz­
łości.

K om ite t Centra lny 
Kom unistycznej P a rtii 

Czechosłowacji 
K L E M E N T  G O TTW A LD

Do
Towarzysza Bolesława B ieruta 

Przewodniczącego 
Polskie j Zjednoczonej P a rt ii 

Robotniczej
W a r s z a w a

D rogi Towarzyszu!
Z okaz ji sześćdziesiątej rocz­

n icy Waszych urodzin p rz y j­
m ijc ie  najlepsze życzenia i  
serdeczne, b ra te rsk ie  pozdro­
w ien ia K om ite tu  Centralnego 
W ęgierskie j P a rtii Pracujących, 
całego węgierskiego ludu pracu­
jącego i ode m nie osobiście. 
Odwieczna przyjaźń i so lidar­
ność ludu pracującego W ęgier 
i Polski pogłębiła się jeszcze 
bardzie j i uzyskała nową treść 
z chw ilą , gdy o k ry ty  chwalą 
Zw iązek Radziecki w yzw o lił 
nasze kra je . Dziś naród po lski 
i w ęg ie rsk i kroczą ram ię przy 
ram ieniu z w ie lk im  Zw iązkiem  
Radzieckim  i k ra ja m i demo­
k ra c ji ludow ej, budu jąc socja­
lizm  i broniąc pokoju przeciw  
im peria lis tycznym  agresorom.

P olsk i lud  pracujący, k ie ro ­
wany przez Polską Zjednoczoną 
P artię  Robotniczą i przez Was, 
D rogi Towarzyszu, odbudował 
w szybkim  tem pie swą ojczyz­
nę, zniszczoną przez wo jnę i o - 
siągnął w ie lk ie  sukcesy na d ro­
dze budow nictw a socja listycz­
nego. W dniu sześćdziesiątej ro ­
cznicy Waszych urodzin życzy­
m y W am  z całego serca, D rog i 
Towarzyszu, w ie lu  la t zdrow ia 

| i owocnej pracy dla dobra b ra t­
niego narodu polskiego i d la  
obrony pokoju.

Z serdecznym . kom unistycz­
nym  pozdrow ieniem

M A T Y A S  RAKOS1 
G eneralny Sekretarz 

W ęgierskie j P a rtii P racujących

Życzenia w Belwederze
(f) 18 bm. w  60 rocznicę u ro ­

dzin Prezydenta RP Bolesława 
B ie ru ta  członkow ie korpusu dy­
plomatycznego akredytow ani w  
W arszawie, złożyli swe podpisy 
w  księdze życzeń, wyłożonej w 
S ali Pom pejańskiej w  Belwede­
rze.

W  ciągu całego dnia p rzyby­
w a ły do Belwederu delegacje 
składając najserdeczniejsze ży­
czenia P rezydentow i RP. oraz 
przekazując podark i, przygoto­
wane na dzień Jego urodzin. 
Delegacje z dum ą m eldowa­
ły  o w ykonan iu  zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia 60 rocz­
n icy  urodzin Pierwszego O by­
wate la Polski Ludowej.

18 bm. w  godzinach w ieczor­
nych Prezydent RP Bolesław 
B ie ru t w yd a ł przyjęcie  w  salach 
Rady Państwa.

Na przyjęcie p rz y b y li: człon­
kow ie Rady Państwa z M arszał­
kiem  Sejmu W. K ow alsk im  na 
czele, członkow ie B iu ra  P o lity ­
cznego KC  PZPR. członkowie 
Rządu RP z Prem ierem  J. Cy­
rankiew iczem  na czele, genera- 
lic.ja z M arszalkiem  Polski K. 
Rokossowskim na czele, przed­
staw icie le KC PZPR. w ładz 
naczelnych, s tronn ic tw  po lity ­
cznych. o ficerow ie WP, przed­
staw icie le organizacji maso­
wych. św iata nauki j k u ltu ry  
oraz przodownicy pracy.

Na p rzy jęc iu  obecni b y li 
członkow ie korpusu dyp lom aty­
cznego akredytow ani w Warsza­
wie.

Przyjęcie  up łynęło w  niezwy­
k le  serdecznej atmosferze.
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Bolesław Bierut — wielki syn klasy robotniczej, spadkobierca 
i kontynuator postępowych tradycji narodu polskiego

P rzem ów ie n ie  sekre ta rza  K C  PZPR to w . E d w a rd a  O chaba na u roczys te j a ka d e m ii w  W a rsza w ie
Towarzysze!
Życie Bolesława B ieruta zw ią­

zane jest nierozerwalnie z dzie­
ja m i mężnej w a lk i S D K P iL  i 
PPS-Lew icy przeciw pierwszej 
w o jn ie  im peria lis tycznej i dy­
w e rs ji p iłsudczykow skie j w po l­
skim  ruchu robotniczym , z 
dzie jam i niezłomnej w a lk i KPP 
przeciw  krw aw ym  rządom bu r- 
żuaz.ji po lskie j, przeciw d yk ta ­
turze faszystowskiej, która be­
stia lsko gnębiła masy ludowe i 
to row ała  drogę najazdow i h it le ­
rowskiem u na Polskę, z dzie ja­
m i bohaterskich i zwycięskich 
zmagań PPR przeciw h itle ro w ­
skim  okupantom  i rodzim ej 
reakc ji, o niepodległość narodu 
i  władzę ludu, z dzie jam i Pol­
ski Ludowej, k tóra pod prze­
wodem towarzysza B ie ru ta  w 
ciągu ośmiu la t swego is tn ien ia 
dokonała gigantycznej pracy 
twórczej, o tw iera jąc nowy, n a j­
p iękn ie jszy i na jważnie jszy o- 
kres w  tysiącle tn ich dziejach 
naszego narodu, okres soc ja li­
zmu.

Niesposób w  ramach k ró tk ie ­
go refera tu omówić bu jne i bo­
gate życie i w a lkę w ielkiego 
rew o luc jon is ty  i bohaterskiej 
k lasy robotniczej, która go w y­
dała, omówić dzieje pa rtii, ludu 
pracującego i narodu w  epoce 
najw iększych przem ian rew o­
lucy jnych , ja k ie  zna h is to ria  
Polski i świata.

Należy podkreślić, że dzieje

i ruchu robotniczego na prze- 
i strzeni ostatnich 70 la t — to 
| dzieje w a lk i klasy robotnicze,;
! o przodownictw o w  narodzie, to 
i dzieje heroicznej w a lk i, która 
| za życia naszego pokolenia do- 
| prowadziła do historycznego 
j zwycięstwa klasy robotniczej 
j pod k ie row n ic tw em  PZPR, pod 
| przewodem towarzysza Bolesła- 
i wa Bieruta.
I W ciągu tych trudnych, prze- 
| lomowych dziesięcioleci harto - 
j wala się klasa robotnicza i lud 
pracujący w tw arde j walce z 

| uciskiem  zaborców i z w yzy- 
| skiem rodzim ej burżuazji, z 
j rządami obszarników i kap ita - 
j listów.
| W ypełnia te dziesięciolecia 
I zacięta walka z ponurą spuści- 
i zną średniowiecza i ciemnoty, 
wstecznietwa i k le ryka lizm u, 
szlacheckiej m egalom anii i d ro - 
bnomieszczańskiego kap itu lan - 
ctwa, nieprzejednana w alka z 
endeckim i chadeckim, pepesia- 
ekim  i sanacyjnym  oszukiwa­
niem mas i zdradą narodu.

W ypełnia te dziesięciolecia 
n ie ła twa w a lka  o przezwycię­
żenie i  wyzbycie się błędów, 
ciążących na naszym ruchu ro ­
botniczym , błędów luksem-bur- 
g istowskich i błędów pó łm ień- 
szewickich, w y trw a ła  w a lka o 
zwycięstwo n ieśm ierte lnych za­
sad m arksizm u -  len in izm u w 
życiu ideowym  i w  praktyce 
organizacyjne j p a r ti i k lasy ro ­
botniczej.

W oparciu o chlubne tradycje patriotyzmu 
i internacjonalizmu

P artia  po lskie j k lasy rob o tn i­
czej kszta łtu je  swoją ideologię 
w  oparciu o dorobek i  do­
świadczenie m iędzynarodowego 
ruchu robotniczego, w  p ie rw ­
szym rzędzie w  oparciu o doro­
bek W ie lk ie j P a r t ii Lenina i 
Stalina, p a rtii bolszewickiej, w  
oparciu o na jp iękn ie jsze tra d y ­
cje patriotyczne, radykalne i 
postępowe narodu polskiego, w 
oparciu o wspaniałe wzory pa­
tr io tyzm u  i in ternacjonalizm u, 
ja k ie  pozostaw ili nam Kościusz­
ko, M ick iew icz. Bem, Dąbrow­
ski, W aryński, w  oparciu o 
żarliwego ducha poświęcenia w  
obronie praw  ludu  pracującego, 
ja k im  przenikn ię ta  jest w  X IX  
w ieku  walka najlepszych sy­
nów  narodu polskiego „o  w o l­
ność Waszą i naszą“ .

W dojrzewaniu ideologicznym 
polskiego ruchu robotniczego i 
w  uśw iadam ianiu sobie przez 
pa rtię  klasy robotniczej je j ro li 
hegemona w  życiu narodu i 
spadkobiercy najlepszych po­
stępowych tra d y c ji narodowych, 
ogromną pomoc okazali nam 
k ie row n icy  W KP(b) i M iędzy­
narodów ki Kom unistycznej.

KPP nierozerwalnie związa­
na z klasa robotniczą i ludem 
pracującym  coraz lep ie j rozu­
m ia ła i stosowała w praktyce 
głębokie wskazania W KP(b) i 
M iędzynarodów ki, głębokie nau­
k i Lenina i Stalina.

KPP była jedyną partią  w  
Polsce, k tó ra  w  okresie nadcią­
gania nawały h itle row sk ie j 
wskazywała narodow i na nie­
bezpieczeństwo zagrażające jego 
niepodległości, wzywała do o- 
balenia zdradzieckich rządów 
sanacyjnych, do sojuszu Polski 
ze Zw iązkiem  Radzieckim  i pań­
stw am i pokojow ym i, organizo­
wała szeroki fro n t ludow y o- 
brony p raw  dem okratycznych i 
wolności narodu.

Z głęboką wdzięcznością 
wspomina dziś w yzw olony na­
ród polski bohaterską walkę 
KPP i im iona tysięcy je j o fia r­
nych bo jow n ików  i działaczy,

W referacie na Kongresie 
Zjednoczeniowym  towarzysz 
Bierut, s tw ie rdz ił: ,,KPP p rzy ­
gotowała nasz decydujący bój
0 władzę, o niepodległość, o so­
cja lizm ".

W szeregach K P P  w yras ta li i 
zdobywali doświadczenie rew o­
lucy jne na jw yb itn ie js i organ i­
zatorzy i bo jow nicy PPR, tej 
ok ry te j chwałą pa rtii, pod k tó ­
rej k ie row n ictw em  lud polski 
zdobył władzę, zdobył narodo­
we i socjalne wyzwolenie.

W tragicznie ciężkich w a run ­
kach rozpoczynała swą w ieko­
pomną walkę o wolność PPR.

H ordy h itle row sk ie  zalały ca­
łą Europę środkową, zachodnią
1 południową, do ta rły  do bram  
M oskwy i Leningradu; faszyści 
zapewniali rów nie  w rzask liw ie  
: butnie, ja k  dziś im peria liśc i 
amerykańscy o swym  rzekomo 
o liskim  i óstatecznym zwycię­
stwie; siepacze H im m lera  m or­
dowali setki tysięcy pa trio tów  
polskich i nie bardzo k ry li się 
z program em  fizycznego w y ­
tępienia całego narodu polskie­
go.

W obliczu bestialskiej, ekster­
m inacyjnej p o lity k i okupanta 
litle row sk ie go  PPR organizo­
wała szeroki. dem okratyczny 
fron t narodowy, fro n t w a lk i z 
okupantem i jego agentura­
mi, w a lk i pod kie row n ictw em  
przodującej narodowi, konse­
kw entn ie  rew olucyjne j, głębokp 
patriotyczne j i in te rnac jona li- 
stycznej klasy robotniczej.

Towarzysz B ie ru t w swym  
referacie na Kongresie Z jedno­
czeniowym stw ierdza: ..K ie row ­
nicza rola PPR okreś liła  klaso­
w y  charakter w a lk i z okupan­
tem “ .

Równolegle z w a lką  przeciw ­
ko okupantow i toczyła się ostra

! w a lka  klasowa pomiędzy m a- 
1 sami pracu jącym i m iast i  wsi 
a zwolennikam i odrodzenia Pol­
sk i przedwrześniowćj, Polski 
obszarniczo-kapita listycznej.

W dek la rac ji program owej 
„O  co w a lczym y“  PPR sprecy­
zowała program  Polski Ludo­
w ej, Polski bez kap ita lis tów  i 
obszarników, Polski rządzonej 
przez masy pracujące pod prze­
wodem klasy robotniczej, Pol­
ski oparte j o granice na Odrze, 
Nysie i B a łtyku .

Doświadczenia, k tó re  naród 
w yciągnął w  toku w a lk i, zw y­
cięstwa A rm ii Radzieckiej zb li­
żającej się do granic Polski, po­
głęb ia ły w_ masach ludowych 
świadomość, że jedyn ie  słuszny 
jest program  PPR i je j hasła
0 konieczności skupienia całego 
narodu w  walce z okupantem.

Coraz widoczniejsza stawała 
się prawda, głoszona od począt­
ku przez PPR, że ty lk o  sojusz 
z ZSRR może zapewnić wyzw o­
lenie Polski.

W  pracy i walce PPR nad u- 
mocnieniem i rozszerzeniem de­
mokratycznego fron tu  narodo­
wego, a zwłaszcza nad zorgani­
zowaniem najwyższej reprezen­
tac ji tego fron tu  — KRN, o- 
grom n}' jest osobisty w k ład  to ­
warzysza B ieruta, członka ów ­
czesnego Sekre taria tu  KC  PPR
1 przewodniczącego KRN.

Szczególną zasługą towarzysza
B ie ru ta  jest jego zdecydowana 
walka przeciw  kap itu lanck im  
próbom zrezygnowania z hege­
m onii k lasy robotniczej we fro n ­
cie narodowym , próbom podję­
tym  przez grupkę G om ułk i — 
Spychalskiego w  przełomowym  
okresie naszych dziejów, w 
przeddzień wyzwolenia Polski 
przez A rm ię  Radziecką.

Pod przewodem towarzysza 
B ieruta, k ie row niczy trzon PPR 
pokrzyżował dyw ersyjne p la ­
ny k a p itu la c ji t wobec wroga 
klasowego i zdradzieckiego w y ­
paczenia treści fron tu  narodo­
wego.

Pod przewodem towarzysza 
B ieruta KR N  skupiła wszyst­
k ie  odłam y demokratyczne po l­
skiego społeczeństwa, w y łon iła  
pierwszy w  naszych dziejach 
rząd robotniczo -  chłopski, k tó - 
r  • zrea lizował programowe ha­
sła PPR, hasła historycznego 
M anifestu Lipcowego, hasła sze­
rokiego fron tu  narodowego.

Pod przewodem towarzysza 
1 B ie ru ta  PPR po rozgrom ieniu 
i m iko ła jczykow sk ie j agentury 
im peria lizm u, zdemaskowała, 
izolowała i rozb iła praw icow o- 
nacjonalistyczną dywersję, k tó ­
ra usiłow ała wypaczyć sens 
fron tu  narodowego, głosiła o- 
portunistyczne te o ry jk i o rze­
kom ym  wygasaniu w a lk i klaso­
w ej w  Polsce, siała nieufność 
do w yzw olic ie la  Polski, do b ra t- 

j niego państwa socjalistycznego, 
próbowała zaszczepić masom 

I socjaldemokratyczne, nac jona li- 
| styczne idee solidaryzm u naro- 
; dowego, próbowała przeciwsta- 
\ w iać drogę rozwojowa demo­

k ra c ji ludow ej radzieckiej d ro­
dze do socjalizmu.

Rozbicie p raw icy PPS i  g ru ­
py G om ułk i -  Spychalskiego, 
zjednoczenie ruchu robotnicze- 

! go na p la tfo rm ie  m arksizm u- 
1 len in izm u, zacieśnienie sojuszu 

robotniczo - chłopskiego w w a l­
ce z ku łactw em  i w sze lk im i a- 
genturam i im peria lizm u, umoc­
nienie b ra te rsk ie j p rzy jaźn i i 
najściślejszego sojuszu Polski 
Ludow ej ze Zw iązkiem  Radziec­
k im  i k ra ja m i dem okracji lu ­
dowej. ogrom ny wzrost s iły  i  
au toryte tu p a rtii naszej skupio­
nej w okó ł v towarzysza B ie ru ta  

| u m o ż liw iły  rozw inięcie nowej 
| szerokiej ofensywy soc.ialistycz- 
| nei, ofensywy, k tó re j wyrazem 
i jest nasz w ie lk i plan 6-le tn i,
I plan budowy fundam entów  i 
zrębów socjalizm u w  Polsce.

sk im i i wysunięcie ' ż całą siłą 
hasła narodowego fron tu  w a lk i 
o pokój i plan 6-le tn i.

W referacie na V I Plenum 
KC  PZPR towarzysz B ie ru t 
naw iązuje do słów w ie lk iego 
Stalina, k tó ry  s tw ie rdz ił, że 
nowe socjalistyczne narody 
„w o lne  są od nie dających się 
pogodzić przeciw ieństw  klaso­
wych, zżerających narody bu r- 
żuazyjne. i  są o w ie le  bardzie j 
ogólnonarodowe niż ja k ik o l­
w iek  naród, bu rżuazyjny“ .

„W  św ietle tych  słoto — mówi 
towarzysz B ie ru t — stw ierdzić  
należy, że w praw dzie is tn ie ją  

' u nas jeszcze przeciw ieństw a  
| klasowe, ale jest fak tem  nieza- 
| przeczalnym, że posunęliśmy Się 
i ju ż  znacznie po drodze p r z e -  
j k s z t a ł c e n i a  s i ę  w  na­
ród socjalistyczny. Dlatego obec­
ny naród polski, używając słów  
towarzysza Stalina, jest o w ie le  
bardzie j o g ó l n o n a r o d o -  
w  y, n iż  b y ł k iedyko lw iek  naród  
po lsk i w  okresie burżuazyjnym . 
Dlatego wysunięte przez nas ha­
sło fro n tu  narodowego oznacza 
z w a r c i e  s z e r e g ó w  
n a r o d u  p r z e k s z t a ł ­
c a j ą c e g o  s i ę  w  n a r ó d  
s o c j a l i s t y c z n y  — pod 
przewodem klasy robotniczej — 
w  walce o najważniejsze cele 
o g ó l n o n a r o d o w e ,  ja ­
k im i są: pokój, zabezpieczenie 
niepodległości i  rea lizacja planu  
6-letniego.

W tym  właśnie, a nie innym  
sensie — jakościowo różnym  od 
poprzednich haseł — w ysuw a­
m y hasło ogólnonarodowego 
fro n tu  w a lk i o pokó j i  re a li­
zację p lanu 6-letniego.

L ik w id u ją c  klasy pasożytni­
cze, pozostaw iamy wychodźcom  
z tych klas drogę do włącze­
nia  się do now e j społeczności 
narodowej poprzez udzia ł w  
pracy p rodukcy jne j, poprzez 
udzia ł w  pracy całego narodu.

Umacniając fro n t narodowy  
w a lk i o pokó j i  rea lizację p la ­
nu 6-letniego, na jskutecznie j 
wzm acniam y siłę narodu, za­
pewniam y m u najpom yślniejsze

Ogólnonarodowy front walki o pokój 
i plan 6-letni pod przewodem 

towarzysza Bieruta

w a run k i rozkw itu  w  oparciu o 
przebogatą, w ie low iekow ą i 
chlubną jego spuściznę i  poprzez 
nieustanne wzbogacanie naszej 
skarbnicy narodowej, naszego 
w kładu  do ogólnoludzkiego dzie­
ła poko ju  i  postępu” .

Dziś możemy ocenić ogromne 
znaczenie analizy teoretycznej, 
danej przez towarzysza B ie ru ta  
na V I Plenum, ogromne zna­
czenie i siłę m ob ilizacyjną ha­
seł narodowego fro n tu  w a lk i o 
pokój i p lan 6 -le tn i rów nież na 
podstaw ie licznych fak tów , k tó ­
re zaszły w  ciągu k ilkuna s tu  m ie 
sięcy, dzielących nas od ostat­
niego Plenum KC PZPR, fa k ­
tów, k tóre po tw ie rdz iły  w  pełn i 
słuszność wskazań towarzysza 
B ie ru ta  i  KC  pa rtii.

Klasa robotnicza i nasza par­
tia  pod przewodem towarzysza 
B ie ru ta  u trw a liły  swą k ie ro w ­
niczą ro lę w  życiu wyzwolonego 
narodu, zacieśniła się łączność 
p a rtii z m ilionow ym i masami 
bezparty jnych w  walce o pokój 
i p lan 6-le tn i, poważnie w zro ­
sła siła gospodarcza i  obronna 
naszej ojczyzny.

Pod przewodem towarzysza 
B ie ru ta  PZPR po tra fiła  tw ó r­
czo zastosować ogólne wskaza­
nia m arks izm u-len in izm u do 
konkre tne j sy tuac ji Polski L u ­
dowej dla dobra naszego naro­
du, a zarazem dla dobra w ie l­
kiego m iędzynarodowego obozu 
pokoju i postępu, do którego 
należym y wraz z w szystk im i 
k ra ja m i dem okracji ludow ej, 
skup ionym i w okół w ie lk iego 
Zw iązku Radzieckiego.

Towarzysz B ierut, w ie lk i syn 
po lskie j k lasy robotniczej jest 
ja kby  uosobieniem te j nowej 
ro li h istorycznej, ja ką  odgryw a 
dziś klasa robotnicza w  życiu 
narodu, w  budowie naszego 
państwa dem okracji ludow ej.

Z dumą może naród po lski 
wskazać na te wspaniałe rezu l­
ta ty, ja k ie  osiągnął w  pracy 
i walce pod k ie row n ic tw em  k la ­
sy robotniczej, pod przewodem 
towarzysza Bieruta.

Zwycięsko likwidujemy «kulki 
ponurej przeszłości

Towarzysz B ie ru t na podsta­
w ie g łębokie j analizy m a rk ­
sistowskie j wykazał, że w  w a­
runkach  przekształcania się na . 
rodu naszego w  naród soc ja li­

styczny, w  nowej, trudn e j i  na­
p ię te j sy tuac ji m iędzynarodo­
w e j jest rzeczą nie  ty lk o  moż­
liw ą , ale 1 niezbędną zerwanie 
z w sze lk im i ham ulcam i sekciar-

W  ponurym  okresie w ładzy 
burżuazji po lskie j należeliśmy 
do k ra jó w  na jbardzie j zacofa­
nych w  Europie.

Poziom zarobków klasy robot­
niczej ulegał nieom al systema­
tycznemu obniżeniu, a po tw or­
ne bezrobocie skazywało setki 
tysięcy rodzin robotniczych na 
nieopisaną nędzę.

0  tragicznej do li chłopa w 
Polsce faszystowskiej m ów ią 
liczne dokum enty, np. w strzą­
sające „P a m ię tn ik i chłopów“ , 
opublikowane w  r. 1935 przez 
In s ty tu t Gospodarstwa Społecz­
nego.

Na str. 277/278 tom u I  czy­
tam y:

„Toteż przejść przez wieś 
nasą polską to się w idz i, ja k  
to w yg lądają biednych ludzi 
dzieci, obdarte, wychudłe, t y l ­
ko przez te usmolone koszu li- 
ny w idać brzuchy duże od 
tych k a r to f li z solą i  z tego 
dzielny Polak wyrośnie. Skąd 
ono wyrośnie, ja k  ono nie w i­
dzi n igdy kaw ałka cukru , nie 
oblize nawet noża po maśle, 
bo zatko k tó ry  chłop kra je  
nożem masło, bo chociaż to 
prosto z m aselnicy i do m ia­
sta, nawet się dzieciom nie 
pokazuje, zęby nie płakało. A  
n iektóre dzieci nawet i Chle­
ba tez nie m ają pod wydział, 
chociaż się mówi, ze jest go u 
nas nadprodukcje. Jest bo się 
go nie je  i dzieciom nie daje. 
Nie m ów i tu zęby wszyscy tez
1 dzieci wszystkich chłopów 
tak m ia ły, to przeważnie bez­
ro ln i i m a ło ro ln i“ .
Chłop m a ło ro lny z pow iatu 

dąbrowskiego pisze o swej cięż­
k ie j do li:

„O j, przysły casy na nos b i-  
doków m ałych ro ln ików , to 
casy faraonów, ze b idny chłop, 
ch lo ry  jest na bidzie i nędzy 
zamiast zęby się ze swoi 
pracy za ten p ro du k t opłacić, 
to sie jesce zadłuzo, bo zacem 
sie co uchowo i  zawiezie do 
miasta, to trzeba łop łac ić  po- 
dotek i tego jesce i dobry, bo 
chtó ry chce zapłacić podotek 
to musi gdzie pozycyć a podo­
tek oddać, bo się sechwestru- 
je  i przez publicno licy tac ją  
sprzedaje sie za bezcen. A  
chtóz temu w in ien  n i możno 
wym yślić? Jedni m ów io ze 
ząd niedobry, to znowu sie 
mówi, ze dyk ta tu ra  w  Polsce 
panuje, in n i m ówio, ze trze­
ba konstytuc je  zmienić, m ów io 
księża, kszyco z ambony zęby 
sie m odlić, a nie w ątp ić. Jed­
ni sie modło drudzy p rze k li­
na ją i m ów io cy Boga n i ma 
i modło sie i  wzdychajo na 
tako ksywde robionom  bidne- 
mu narodow i m ilcącem u“ . 
Jakże daleko odeszliśmy od 

tych koszm arnych czasów fa ­
szyzmu i bezprawia, głodu i  bez­
robocia, analfabetyzm u i zaco­
fania, upadku gospodarczego i

ku ltu ra lnego, strasz liw ej n ie ­
w o li ludu i bolesnego poniżenia 
narodu polskiego.

Pod k ie row n ic tw em  klasy ro ­
botniczej, pod przewodem swe­
go W ielkiego Prezydenta, naród 
po lski przełam ał ogromne tru d ­
ności i  usunął potworne znisz­
czenia spowodowane przez w o j­
nę i  okupację, dźw ignął z ru in  
Warszawę i Gdańsk, W rocław  i 
Szczecin, setk i m iast i tysiące 
wsi polskich, odbudował i roz­
w iną! gospodarkę narodową, 
zrealizował plan 3 -le tn i i zw y­
cięsko walczy o urzeczyw istn ie­
nie w ie lk ich  zadań planu 6 -le t­
niego, rozw ija  coraz szerzej i 
pom yśln iej swą piękną ku ltu rę  
i sztukę — narodową w form ie, 
a socjalistyczną w  treści, l ik w i­
du je  szybko w ie low iekow e za­
niedbania i  zacofanie Polski, 
kroczy nieugięcie w  ślad za 
przodującym  ludzkości Zw iąz­
kiem  Radzieckim  po w ie lk ie j 
drodze budow nictw a socja lis ty­
cznego, w  szeregach światowego 
obozu obrony pokoju i postępu.

Naród po lski, podobnie ja k  
bra tn ie  narody innych k ra jów  
dem okracji ludow ej, przekonał 
się na w łasnym  doświadczeniu, 
że droga budow nictw a socja li­
stycznego, to droga, prowadzą­
ca do szybkiego rozw oju sił 
twórczych narodu, do wszech­
stronnego postępu politycznego, 
gospodarczego i  ku ltu ra lnego.

W ciągu swej d ług ie j, tysiąc­
le tn ie j h is to r ii naród po lski n i­
gdy nie znał okresu rów nie b u j­
nego i szybkiego rozw oju jak  
dziś w  okresie rządów robo tn i­
czo -  chłopskich, w  okresie de­
m okra c ji ludow ej, w  okresie 
prezydentury towarzysza B ie­
ru ta.

W  n iezw ykle szybkim  tempie 
rozw ija  się w  Polsce Ludowej 
przemysł socjalistyczny, będący 
dźw ign ią rozw oju całej gospo­
d a rk i narodowej. W artość pro­
d u k c ji przem ysłowej obliczona 
w cenach niezm iennych, wzro­
sła w  ciągu dwu pierwszych la t 
p lanu 6-letniego o ponad 60 p ro ­
cent. W zrost p ro du kc ji przem y­
słowej trw a  rów nież w  roku 
1952.

W artość p ro du kc ji przem ysło­
wej w  przeliczeniu na głowę 
ludności jest obecnie niemal 
czterokro tn ie  wyższa od pozio­
mu te j p ro du kc ji w  r. 1938 w 
Polsce sanacyjnej.

Polska, k tó re j przemysł zale­
dw ie wegetował w  warunkach 
w ładzy burżuazyjne j, dziś w  
w arunkach w ładzy ludow ej, po­
m im o kolosalnych trudności po­
wojennych, szybko rozw ija  się i  
pod względem p ro du kc ji prze­
m ysłowej w  przeliczeniu na gło­
wę ludności prześcignęła już np. 
poziom p ro du kc ji w łosk ie j i 
szybko zbliża się do poziomu 
na jbardzie j rozw in ię tych prze­
m ysłowo k ra jó w  kap ita lis tycz­
nych kon tynen tu  europejskiego.

Towarzys* Bierut wskazuje nam drogę 
przezwyciężenia trudności rozwoju

Oczywiście rozw ój ten nie od­
bywa się gładko i bez w strzą­
sów. Tak np. w drug im  półroczu 
1951 i z początkiem 1952 r. na 
skutek splotu niepom yślnych 
okoliczności, a zwłaszcza n ieuro­
dzaju okopowych i  coraz moc­
n ie j w ystępujących skutków  
posuchy jesiennej, zaznaczyły 
się w  Polsce trudności ap row i- 
zacyjne, zwłaszcza w  zaopatrze­
n iu  w  mięso i tłuszcze.

S k u tk i jesiennej posuchy by­
łyb y  w  w arunkach gospodarki 
kap ita lis tyczne j n iew ą tp liw ie  
ka tastro fą  d la  m ilionów  ludz i 
pracy, d la  całeeo narodu, ale w

w arunkach dem okracji ludow ej 
sku tk i te mogą być poważnie 
ograniczone i  skutecznie prze­
zwyciężane dzięki p lanowej po­
lityce  rządu robotniczo-chłop­
skiego, dzięki m ob ilizac ji re­
zerw gospodarki socjalistycznej, 
a zwłaszcza dzięki bra te rsk ie j 
pomocy potężnego mocarstwa 
socjalistycznego, naszego w ie l­
kiego sojusznika i  niezawodne­
go przyjacie la .

Towarzysz B ie ru t w  swych 
a rtyku łach  i  przemówieniach, 
np. w  przem ówieniu do przodu­
jących p racow ników  POM, 
wskazuie nam  drog i i sposoby

przezwyciężenia trudności na 
odcinku p ro du kc ji rom ej oraz 
przyspieszenia rozw oju wsi w  
k ie ru n ku  socjalistycznym .

Dotychczasowe osiągnięcia w  
walce o podniesienie na w yż­
szy poziom naszej gospodarki 
ro lne j są niemałe, choć wciąż 
jeszcze daleko niezadowalające.

W Polsce Ludow ej działa o- 
becnie ponad 3.300 chłopskich 
spółdzielni p rodukcy jnych  róż­
nych typów, zrzeszających około 
80 tysięcy zagród chłopskich.

Szczególnie ważnym  czynn i­
kiem  w  życiu wsi po lskie j jest 
rozw ój Państwowych Gospo­
darstw  Rolnych, k tó re  obejm u­
ją  dziew iątą część całej ziemi 
upraw nej i da ją państwu około 
20% zboża towarowego. Prze­
ciętne plony w  spółdzielniach 
produkcyjnych i PGR są z re­
gu ły  wyższe o k ilkanaście  p ro ­
cent od zbiorów w  gospodar­
stwach chłopskich.

Fakty m ów ią o wyższości zme­
chanizowanej, zespołowej up ra ­
w y ro li nad p rym ityw n ą  up ra ­
wą indyw idua lną  i n ie w ą tp li­
w ie wyciągną z tych fak tów  
w n ioski m ilionow e masy ch łop­
skie, k tóre przy  pomocy pań­
stwa robotniczego w  walce z 
ku łak iem  coraz liczn ie j będą 
dobrowolnie wstępować na d ro ­
gę gospodarki ko lek tyw ne j, so­
cja listyczne j.

A le  już obecnie zdobycze mas 
chłopskich są ogromne. Władza 
ludowa oddała chłopom pracu­
jącym  ponad 6 m ilionów  ha zie­
m i zagrabionej w  ciągu w ieków  
przez obszarników polskich i 
ju n k ró w  pruskich, zw o ln iła  ich 
z potwornego ciężaru długów 
bankowych i lichw y, w  wyso­
k im  stopniu ograniczyła wyzysk 
ku łack i, otworzyła synom i cór­
kom chłopskim  szeroko drogę 
do m iast, do fa b ryk  i  do szkół 
wszystkich szczebli.

Zm ien iła  się radyka ln ie  s tru k ­
tu ra  socjalna polskiego narodu.

W Polsce sanacyjnej niem al 
dw ie trzecie ludności u trzym y­
w a ły  się z ro ln ic tw a , obecnie 
zaś w  Polsce Ludow ej ro ln ic ­
tw o stanowi źródło utrzym ania 
dla około 45% ogółu ludności. 
A  więc większość ludności u-

trzym u je  się z zawodów n ie ­
ro ln iczych. Sfektor socja listycz­
ny dał w  r. 1951 ponad 72% ca­
łego dochodu narodowego.

N iezw ykle szybki rozw ój go 
spodarczy Polski Ludow ej idzie 
w  parze z b u rz liw ym  rozwojem  
k u ltu ra ln y m  k ra ju . Z n ika  bez­
pow ro tn ie  analfabetyzm  — to 
przeklęte dziedzictwo przeklę te j 
kap ita lis tyczne j przeszłości, ro ­
śnie nieustannie sieć szkól 
wszystkich szczebli, rośnie lic z ­
ba uczących się dzieci, m łodzie­
ży i dorosłych, rośnie arm ia p ra ­
cow ników  oświaty.

W szkołach wyższych stud io­
wało w r. 1937/38 — 48 tysięcy 
słuchaczy — dziś przy m n ie j­
szej liczbie ludności liczba s tu ­
dentów sięga b lisko  120 tys ię ­
cy, przy czym większość z nich 
stanow i m łodzież robotniczo- 
chłopska. ,

K ilk a k ro tn ie  wzrosły na k ła ­
dy książek i czasopism, osiąga­
jąc w ciągu 7 la t działalności 
wydawnicze j w Polsce Ludow ej 
im ponującą cy frę  450 m ilionów  
książek, z czego w ciągu 2 p ie r­
wszych la t planu 6-letniego w y ­
dano z górą 224 m ilio n y  egzem­
plarzy. Należy podkreślić, że w 
ciągu 20-lecia w  Polsce burżu- 
azyjne j wydano ty lk o  około 408 
m ilionów  egzemplarzy książek 
i d ruków  nieperiodycznych.

Jednorazowy nakład gazet i 
czasopism w ynos ił w  I  kw a rta ­
le br. około 17 m ilionów  egzem­
plarzy.

Ogólny nakład dzieł Lenina 
i S talina osiągnął w  Polsce L u ­
dowej cyfrę  ponad 14 m ilionów  
egzemplarzy.

Pod w p ływ em  przodującej, 
socjalistycznej k u ltu ry  Zw iąz­
ku Radzieckiego rozw ija  się w  
k ie runku  rea lizm u socja listycz­
nego twórczość pisarzy i a r ty ­
stów Polski Ludow ej, rodzi się 
w  nowej Polsce nowa k u ltu ra — 
narodowa w  fo rm ie  i  soc ja li­
styczna w  treści.

W warunkach dem okracji lu ­
dowej przeobraża się cały na­
ród polski, w  ostrej walce k la ­
sowej w ykuw a się nowe, socja­
listyczne oblicze naszego na­
rodu.

jego rosnącej siły. niezawodną 
ostoją jego w ie lk ie j przyszłości.

W suchych na pozór a r ty k u ­
łach p ro je k tu  K on s ty tu c ji za­
w a rty  jest w  istocie ogólny w y ­
n ik  i bilans w iekow e j h is to rii 
w a lk  klasowych i  w yzw oleń­
czych po lskich mas ludowych, j 
k tó rym  na przestrzeni ostatn ich  i 
70 la t przodowała polska klasa 
robotnicza  — w a lk  d lyg ich  i 
ciężkich, ale uwieńczonych zioy- 
cięstioem..

Od rozpaczliwych w a lk  i  bun­
tów chłopskich, od w a lk  n a j­
św iatle jszych i  postępowych lu ­
dzi z ciemnotą i reakcją , od \ 
K on s ty tu c ji 3 M aja  1791 r „  j 
K on s ty tu c ji nieurzeczyw istn io- 
nej, k tó re j pamięć m im o to w  \ 
ciągu pó łto ra  w ieku  naród czcił j 
jako pierwszy w y łom  — n ik ły  
jeszcze j  niepewny  — ale pod- i 
ważający ty ran ię  p rzyw ile jó w  
m agnacko-szlacheckich  — ciąg- | 
nie się poprzez okres m iędzy- j 
w ojenny i okres okupacji h itle -  \ 
row skie j, usłana setkam i t.ysię- I 
cy _ o fia r spośród najlepszych,

długa, znojna, pełna bohater­
stwa i poświęcenia droga w a lk i 
o wolność, o p r a w a  d l a  
l u d u . o w ł a d z ę  l u d u .

Nowa K onsty tuc ja  Polsk ie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej sta­
now ić będzie dla narodu W ie lką  
K a rlę  zwycięstwa w  te j walce  
o wyzw olenie narodowe i spo­
łeczne, o zrzucenie kajdan obcej 
n iew o li, o zrzucenie kajdan ka­
p ita lizm u , o spraw iedliwość spo­
łeczną, o socja lizm “ .

Ogólnonarodowa dyskusja 
nad pro jektem  K on s ty tu c ji P o l­
skie j Rzeczypospolitej Ludo­
wej nie m iała rów ne j soDie 
pod względem zasięgu i w ym o­
w y po litycznej.

Na zebraniach w  zakładach 
pracy, w  gromadach, w  szko­
łach i w  punktach dyskusyj­
nych uczestniczyło około 10 m i­
lionów , a zabierało glos około 
m iliona robotn ików , chłopów, 
nauczycieli, żołnierzy, pracow­
n ików  um ysłowych, kob ie t l  
młodzieży.

Lud pracujący głęboko kocha i czci 
towarzysza Bieruta

Sojusz i przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 
— źródłem naszych sukcesów

Naród po lski k ie row any przez 
PZPR i  je j przewodniczącego 
towarzysza B ie ru ta  z dumą 
podsumowując dotychczasowe 
zdobycze i w y n ik i swej w y tę ­
żonej pracy, coraz lep ie j zda­
je sobie sprawę z tego, że nie 
byłoby historycznych zdobyczy 
i takich wspaniałych w yn ików  
twórczej pracy wyzwolonych 
robo tn ików  i chłopów, gdyby 
nie było  niezłomnego sojuszu, 
głębokie j przyjaźn i, h istorycz­
nego przykładu i codziennej 
b ra terskie j pomocy w ielkiego 
Zw iązku Radzieckiego.

Naród polski i wszystkie na­
rody k ra jów  dem okracji ludo­
w ej zdają sobie dobrze sprawę 
z tego, że każda próba przeciw ­
stawienia ich Zw iązkow i Ra­
dzieckiemu przekreśliłaby moż­
ność kontynuowania pokojowe­
go, socjalistycznego budownic­
twa i zepchnęłaby je n ieu n ik - 
nienie w  przepaść n iew o li im ­
peria lis tyczne j i hańby narodo­
wej, ja k  o tym  świadczy tra ­
giczny los narodów Jugosław ii, 
zakutych w  ka jdany k rw a w e j 
titow sko - faszystowskiej d y k ­
ta tu ry  pachołków am erykań­
skiego im peria lizm u.

Pam iętam y gorzkie dni kap i­
ta lizm u i okupacji, ku le  i szu­
bienice faszyzmu, pogrom y i 
pacyfikacje, nędzę i głód, bez­
robocie i poniew ierkę mas lu ­
dowych, prostytuc ję  j cherlac- 
tw o dzieci, masowy analfabe­
tyzm  i panoszenie się zabobo­
nu, butę jaśniepanów i klechów, 
lata kryzysu, lata upadku go­
spodarczego i ku ltu ra lnego, la ­
ta hańby j n iewoli.

Jakże śmieszne są w ys iłk i 
różnych wypędków  i zdrajców, 
k tó rzy  z rozgłośni im p e ria li­
stycznych za judaszowe dolary 
i fu n ty  próbu ją wyzwolonym  
narodom zachwalać te stare, 
ponure, przeklęte czasy jako 
okres „w o lności“  (dla zbirów  
faszystowskich) i  „dem okrac ji" 
(dla bogaczy).

Naród polski i  wszystkie na­
rody k ra jó w  dem okracji ludo­

w ej poznały już  przez własne 
doświadczenie radość wyzw o­
lonej twórczej pracy, poznały 
prawdziwą, ludową wolność i 
demokrację. N ie ty lk o  PZPR- 

[ owcy, ale i najszersze m ilioho- 
! we masy pracujące w  Polsce 
j widzą i coraz głęb ie j rozum ie­

ją, że droga budownictw a so­
cjalistycznego — to droga po­
ko ju  i nieograniczonego postę- 

i pu, droga rozkw itu  i szczęścia 
! O jczyzny i całej ludzkości, 
j „Czerpiem y wzór — m ów i 
j towarzysz B ie ru t ,— z w ie lk ie - 
\ go i  potężnego k ra ju , w  k tó - 
j rym  zwyciężył socjalizm . Osią- 
! gniccia  ZSRR są niezawodnym  
! przykładem , że krocząc po tw ór 
czej drodze socja lizm u naród 
nasz będzie w zrasta ł to s iły  i 
dobrobyt, będzie szybko pomna, 
żal swą gospodarkę i  swą k u l­
tu rę".

Rewolucja socjalistyczna w y ­
zw oliła  potężne s iły  twórcze, 
drzemiące w masach ludowych.

Pod k ie row n ictw em  swego 
rządu 'robotniczo - chłopskiego, 
pod przewodem towarzysza 

| B ieruta, masy ludowe w  Polsce 
i dokonały ju ż  ogrom nych dziel 
w  pracy i walce o socjalizm.

I Podsumowaniem dotychczaso- 
| wych osiągnięć i zwycięstw  na- 
| rodu polskiego, narodu budu ją­
cego socjalizm , jest opracowa­
ny pod k ie row n ic tw em  tow a­
rzysza B ie ru ta  p ro je k t K onsty­
tucji. Po lsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej, om ówiony i zaakcep­
towany przez m ilion y  ludzi p ra ­
cy na tysiącach zebrań od K a r ­
pat po B a łtyk , od Bugu po 
Odrę.

Towarzysz B ie ru t w  przemó­
w ieniu na K om is ji K o n s ty tu cy j­
nej podkreś lił: „Nowa K onsty ­
tuc ja  ma być ujętą w form ę  
powszechnego prawa W ielką  
K artą  zwycięskich osiągnięć i 
utrw a lonych  na zawsze zdoby­
czy społecznych polskiego ludu  
pracującego, k tó ry  sta ł się rze­
czyw istym  gospodarzem swego 
k ra ju , jedynym  i  w o lnym  tw ó r­
cą losów narodu, gwarantem

W przem ówieniach dyskutan­
tów, a zwłaszcza robo tn ików  
górowała nuta g łębokie j dum y 
klasowej i narodowej z dotych­
czasowych osiągnięć i zdobyczy 
klasy robotniczej i całego na­
rodu polskiego, g łębokie j w ia ry  
w  piękną, słoneczną, socja li­
styczną przyszłość naszego w y ­
zwolonego narodu, g łębokie j 
m iłości do pierwszego O byw a­
tela Rzeczypospolitej, w ie lkiego 
syna polskie j klasy robotniczej, 
w iernego ucznia Lenina i S ta­
lina  — towarzysza Bolesława 
Bieruta,

Lud pracujący głęboko kocha 
i  czci towarzysza B ie ru ta  bo 
wie, że całe jego piękne, o f ia r­
ne życie jest wypełn ione pracą 
i w a lką  o socjalne i narodowe 
wyzw olenie Polski, bo w idzi 
w  n im  uosobienie najlepszych 
cech polskiego rew oluc jon is ty , 
pa trio ty  i  in te rnac jona lis ty , 
w iernego kontynua to ra  i spad­
kobiercę wspaniałych tra d y c ji 
postępowych naszego na ro ­
du, niezawodnego nauczyciela, 
przy jac ie la  i wodza robotn ików  
i  chłopów, in te lig en c ji i  m ło ­
dzieży, wszystkich postępowych 
kias i w a rs tw  wyzwolonego na­
rodu polskiego.

Każde wystąpienie tow a rzy­
sza B ie ru ta  odbija się szerokim 
echem w  całym  k ra ju  i tra fia  
niezawodnie do serc ludzi p ra­
cy, bo słowa jego są zawsze 
pełne powagi p ro le ta riack ie j i 
w ysokie j s ta linow skie j ideowo- 
ści, pełne m iłości dla mas p ra ­
cujących i niewzruszonej w ia ­
ry  w  twórcze s iły  narodu, pe ł­
ne prosto ty i skromności oso­
b iste j, a zarazem głębokie j tre ­
ści klasowej i dum y narodowej.

Towarzysz 3 ie ru t zdobył so- 
j bie serca m ilionów  robo tn ików  
I i chłopów, uczonych i artystów , 
I nauczycieli i dzieci, kob ie t i 
m łodzieży, pa rty jnych  i  bez­
p a rty jnych  pa trio tów  polskich 
dzięki swej s ta linow skie j nie­
skazitelności ideowej i  n ie- 
złomności przekonań, dzięki 
swej nieugięte j walce o zw y­
cięstwo dem okracji ludow ej, o 
Polskę socjalistyczną, o pokój 
i szczęście naszego narodu, o 

| um ocnienie bra te rsk ie j p rzy jaź- 
j n i Polski ze Zw iązkiem  Radzie- 
| ck im  i  k ra ja m i dem okracji lu -  
| dowej, o zwiększenie naszego 
[ narodowego w kładu  w  w ie lk ie  
| m iędzynarodowe dzieło obrony 

pokoju i postępu.
G łębokie um iłow an ie  klasy 

| robotniczej i narodu polskiego, 
um iłow an ie  w ie lk ie j m iędzyna­
rodow ej sprawy wyzwolenia 
człowieka i ludzkości, łączy się 
n ierozerw a ln ie  z płom ienną' n ie­
nawiścią do ucisku i wyzysku 
ludu  pracującego, do faszyzmu 
i kap ita lizm u, do im p e ria lis ty ­
cznych ludobójców i ciem ięży- 
c ie li narodów. Stąd n ieprze jed­
nany stosunek towarzysza 
B ie ru ta  do wszelkich prze ja­
wów nacisku w rog ie j ideolog ii 
bu rżuazyjne j i  drobnomiesz- 
czańskiej. do wszelkich prób 
zepchnięcia p a r ti i i  k lasy ro ­
botniczej ze słusznej drogi so­
cja listycznej.

Ta postawa ideowa i  to uczu­
cie prom ien iu ją  z każdego sło­
wa z każdego poczynania to ­

warzysza B ieruta, zdobywają 
serca ludu  pracującego, m o b ili­
zu ją  m ilio n y  pa trio tów  polskich 
do w ie lk ich  dziel twórczych.

W  o fia rne j, niezm ordowanej 
i pracy i  walce w ysuną ł się to - 
! warzysz B ie ru t na czoło p a r ti i 
i i k lasy robotniczej, stanął w  
| rzędzie na jw iększych synów na­
rodu polskiego, zdobył serce 
władnego narodu i  szacunek 
wśród bra tn ich  narodów, wśród 
m ilionów  ludzi, m iłu jących  w o l­
ność i pokój.

W yrazem uczuć m iłości i  sza­
cunku całego narodu jest potęż­
na, nie mająca precedensu pod 
względem zasięgu i w ym ow y 
po lityczne j kam pania zobowią­
zań produkcy jnych dla uczcze­
nia 60-lecia urodzin  towarzysza 
B ieruta.

W edług n iepełnych danych 
we współzawodnictw ie soc ja li­
stycznym ku czci towarzysza 
B ie ru ta  bierze udzia ł 13.000 za­
k ładów  produkcyjnych , 17.000 
szkół i  in s ty tu c ji, 20.000 gro­
mad w ie jsk ich , 3 m ilio n y  rob o t­
n ików  i  techników , 870 tysięcy 
pracow ników  a d m in is tra cy j­
nych, ośw iatowych i  handlo­
wych, setki tysięcy chłopów 
pracujących.

W artość ponadplanowej p ro ­
d u kc ji do dnia 18.IV . wyniesie 
około 900 m ilionów  złotych, a 
' '*  . ramach kam pan ii
;ypospolite j Fęzczędności i inne 
Sta jdarcze szacowane

.lilionów  złotych.
W y i. _..i uczuć 'm iłośc i i sza­

cunku całego narodu są setki 
tysięcy lis tów , napływ ających 
ze wszystkich stron k ra ju  z n a j­
serdeczniejszymi pozdrow ienia­
m i dla w ie lk iego syna naszego 
narodu, z na jgorętszym i życze­
n iam i d ług ich, d ług ich la t ży­
cia i pracy czujnego, dośw iad­
czonego, mężnego, nieugiętego 
sternika naszej nawy państwo­
wej, pewną ręką prowadzącego 
tę nawę ojczystą ku socja liz­
mowi.

I  m y zgromadzeni tu ta j 
przedstaw icie le PZPR, ZSL, SD, 
przedstaw icie le ludu pracujące­
go m iast i wsi, zw iązków  za­
wodowych, Zw iązku M łodzieży 
P o lsk ie j; Zw iązku Samopomocy 
Chłopskie j, W ojska Polskiego, 
ZBoW iD, L ig i Kob ie t, TPPR, 
zw iązków artystycznych i sto­
warzyszeń społecznych, p a r ty j­
nych i bezparty jnych pa trio tów  
naszej ludow ej ojczyzny, łączy­
my się z najszerszymi, w ie lo ­
m ilionow ym i rzeszami narodu 
polskiego w uczuciach czci’ i 
m iłości dla w ie lk iego żołnierza 
klasy robotniczej i niezłom ne­
go przywódcy naszego w yzw o­
lonego narodu, w iernego ucz­
nia Lenina i S talina, pierwsze­
go budowniczego Polski Ludo­
wej.

Niech żyje i zwycięża naród 
po lski pod przewodem tow a­
rzysza B ie ru ta  walczący o po­
kó j i socjalizm !

Niech żyje i zwycięża w  P o l­
sce i na całym  świecie w ie lka  
n ieśm ierte lna sprawa M arksa, 
Engelsa. Lenina. S talina!

Niech żyje i zwycięża potęż­
ny obóz pokoju, k tórem u prze­
wodzi genialny wódz postępo­
wej ludzkości — w ie lk i S ta lin !

Załogi robotnicze i  pracujący chłopi 
godnie uczcili dzień 18 kw ie tn ia

Pidaway zreal zował zobowiązania w 108 proc. -  Slaloua Wola dała już 558 fon stali ponad plan
W  dn iu  60-lecia Prezydenta B ie ru ta  w p łyn ę ły  niezliczone 

m e ldunk i zakładów pracy o ch lubne j rea lizac ji zobowiązań.
W ie le  załóg donosi o uzyskaniu ponadplanow ej p rodukc ji, do­
datkow ych  oszczędności*i o upowszechnieniu now ych tw ó r­
czych metod pracy. \

W ROCŁAW . Załoga Pafawagu 
w ykona ła  czyn p rodukcy jny 
na cześć towarżysza B ie ru ­
ta na dwa dn i przed te r­
m inem  —  w  107,97 procent. W 
w y n ik u  rea lizac ji zobowiązań 
wykonano m. in. ponad plan 23 
k ry te  wagony towarowe, dwie 
60-tonowe p la tfo rm y  kole jowe i

zobowiązań hu ty  Stalowa Wola 
wyniosła już  przeszło 5 m ilio  
nów 835 tysięcy złotych.

Rejs na zaoszczędzonym 
paliwie

SZCZECIN. Załoga S/S „P o ­
znań“  doniosła, że w ykonu jąc zo 

16 wapn iarek. Zobowiązania te ! bowiązania zakonserwowała po 
p rzyn ios ły  ponadplanową pro- k ład  i m echanizmy okrętowe o 
dukcję wartości 1.337.200 zł. i raz w ykona ła na zaoszczędzo-

| nym  pa liw ie  i smarach dodat- 
i Za ° / a, huty S<a" ! kowy rejs na l in i i  Ham burg —
Iowa Wola w yprodukow ała  do- j A n tw e rp ia
tychezas 2.193 tony surów ki po- j G D A Ń S K . W  rea lizac ji zobo
nad plan. D zięk i ak tyw ne j po | w iązań w  Porcie Gdańskim  na
staw ie załogi sta low nicy prze- , czoło wysunęła się przodującą 
p ro w a dz ili 24 przyspieszone w y - j za}oga re jonu przeładunków
topy, co dało 558 ton ponadpla 
nowej produkcji stali. Przyspie­
szone w ytopy  skróc iły  średnio 
czas w ytopu  z 7 godzin 50 m i­
n u t na 6 godzin 40 m inut.

Ogółem wartość wykonanych

masowych, k tó ra  w ostatnim  
miesiącu przeładowała syste­
mem szybkościowym 28 statków,
oszczędzając przeciętn ie przy 
każdym  ok. 40 proc. czasu prze­
widzianego w  Planie. Naileosze

w y n ik i osiągnęła brygada try -  
merska Ostrowskiego. Brygada 
ta, dzięki zastosowaniu metody 
łnż. Kowalowa, podniosła wy­
dajność pracy o przeszło 25 proc

Ponadplanowy remont 
30 parowozów

OPOLE. Załogi poszczegól­
nych działów  parowozowni w 
Opolu przeprowadziły m. in. 
ponadplanowe remonty 30 paro
wozów. Przodow nik pracy M  
Góra zam eldował w  im ien iu 
brygad ślusarskich o postano­
w ien iu  wyrem ontow ania jeszcze 
2 parowozów ponad plan.

W ARSZAW A. Robotniczo-in- 
żynierska brygada rac jona liza­
torska F ab ryk i im . gen. K. 
Świerczewskiego złożyła m in i­
s trow i Przemyślu Maszynowego 
m eldunek o w ykonan iu  p ie rw ­
szego etapu swego zobowiąza­
nia, t j.  o uruchom ien iu frezarki 
przystosowanej do szybkościo 
wego skrawania.

K A TO W IC E. Podczas pe łn ie ­
nia  w a rty  na cześć Prezydenta

B ieruta brygada młodzieżowa 
M ieczysław y G óreckie j ze Ś lą­
skich Zakładów  M echaniczno- 
Optycznych odniosła wspan ia ły 
sukces, osiągając 588,5 procent 
norm y.

M eldunki chłopów 
o zakończeniu siewów

W  rea lizac ji postanowień 
sprawnego i  szybkiego przepro­
wadzenia siewów wiosennych 
przodują nadal ch łop i pow ia tu 
aleksandrowskiego, w k tó rym  
213 gromad zakończyło już  ca ł­
kow ic ie  siew kłosowych i mo­
ty lkow ych .

W powiecie inow roc ław sk im  
wszystkie 24 spółdzielnie p ro­
dukcy jne  zakończyły 17 bm. 
siew zbóż kłosowych. N a jsp raw ­
n ie j przeprow adzili siewy spół­
dzielcy z Racic, k tó rzy  obsia li 
35 ha w  2 i pół dnia.

W ykonu jąc zobowiązania chło 
pi 134 gromad Opolszczyzny za­
m eldowali, iż siewy w ykona li w  
te rm in ie  o 2 dn i wcześniejszym 
niż postanow ili uprzedni».
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Czyte ln icy  i korespondenci piszą
Otrzymaliśmy lisi od bohatera radzieckiego 

młodognardzisty Aruliunianca 1
W  połow ie marca br., my, i serce, a w żyłach p łyn ie  choć 

uczniow ie klasy X I  b Państw, j krop la  k rw i.
Szkoły Ogóln. st. lic., nap isa li- i In teresuje Was los pozosta- 
śmy lis t do bohatera radziee- i łych przy życiu m todogw ardzi- 
kiego, członka M łodej G w ard ii. ! stów. Przy życiu pozostało ty l-  
A ru tiu n ianca . Po trzech tygod- ko ośmiu, a było  ich stu czte- 
niach otrzym aliśm y z K ijo w a  rech.
od tow. A ru tiun ianca  serdeczny ( W aleria Borc pracuje w M o- 
lis t  z pozdrow ieniam i dla po i- i skwie, ja ko  profesor języków  
skich p rzy jac ió ł. Oto co pisze I obcych. M. Szyszczenko oraz 
rn. in. bohater-m łodogw ardzi- i Olga i N ina Iwancowe pracują 
sta: j.w kom ite tach pa rty jnych . A na-

„O trzym a łem  Wasz lis t i by- i t.ol Łopuchów, Wasyl Lewaszew 
łem  bardzo wzruszony i zadu- i ja  pracujem y w Komsomole

W  w yw iadz ie  na tem at ostat­
n ie j sesji Ś w iatow ej Rady Po­
ko ju , profesor Leopold In fe ld  
przytoczył fa k t cha rak te ry ­
styczny dla cynizm u am ery­
kańskich siewców bak te rii. W 
jednej z gazet am erykańskich 
ukazała się ka ryka tu ra  przed­
staw iająca żołnierza am erykań­
skiego, k tó ry  w skazuje na owa­
dy i m ów i: „Po co m am y w a l­
czyć, k iedy one odwalą za nas 
robotę!"

In te rw enc i am erykańscy w 
Kore i rzu c ili do w a lk i za tru ­
te owady, ponieważ ich w łaśni 
żołnierze — w brew  buńczucz­
nym  zapowiedziom sztabu 
Ridgwaya — nie mogą pora­
dzić sobie z bohaterskim  na­
rodem koreańskim  i ochotn ika­
m i ch ińsk im i. S tra ty  agreso­
rów  rosną nieprzerwanie: o- 
statnie dane, opublikowane 
przez Agencję Nowych Chin 
stw ierdzają, że ty lk o  w  ostat­
nich dwóch miesiącach agreso­
rzy s trac ili ogółem w  zabitych, 
rannych i wziętych do n iew o li 
12.593 żołnierzy i oficerów  w 
tym  6.721 żołnierzy i o ficerów  
am erykańskich. A rty le r ia  prze- 

| c iw lotn icza i lo tn ic tw o  wojsk 
W arsztat Mechaniczny Zarżą- ; odpowiedniej, zapotrzebowanej ludowych s trąc iły  192 samolo-

wolony, że w Polsce znacie i ra ­
zem z nami czcicie pamięć mo­
ich  poległych przy jac ió ł, człon­
ków  M łode j G w ard ii.

Piszecie, że zadziwia Was w y ­
trw a łość i bohaterstwo młodo* 
gwardzistów.

Jest to podstawowy rys cha­
rak te ru  m łodzieży radzieckiej 
W ie lka  wo jna narodowa dow io­
dła, że ludzie radzieccy, m ło ­
dzież radziecka, gotow i są w 
każdej c h w ili bronić swojej o j­
czyzny, dopóki w piersi b ije

Radik J u rk in  jest lo tn ik iem  
m orskim . Oto zdaje się wszy­
scy“ .

IJs t ten spraw ił nam w ie lką  
radość, k tó rą  pragniem y się po­
dzielić z wszystk im i kolegami. 
W tych dniach p lanujem y zor­
ganizowanie śpelu porannego 
dla uczniów wszystkich szkół 
Pułtuska, na k tó rym  odczytamy 
lis t towarzysza A ru tiun ianca 

Uczniowie kl. X I  b Państw.
Szkoły Ogólnokształcącej 

Pułtusk

Tydzień na arenie
Zyqimml Broniorek

świata

Odpady zamiast całej b" achy

du Robót W ykończeniowych i I blachy.
P rod ukc ji Pomocniczej 4-G \ N ieprzysłanie od razu przez 
o trzym ał w m arcu br. zlecenie j Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia 
na wykonanie 340 sztuk parape- i zapotrzebowanego m ateria łu  na 
tów  podokiennych dla budowy j parapety przyniosło duże szko- 
wieżowca na Placu W areckim  i dy, ponieważ:
T erm in  wykonania zamówienia 1) n iewykonanie przez W ar-
wyznaczono na 31 marca

W związku z tym  k ie ro w n i­
c tw o W arsztatu za pośredni­
ctwem  Zarządu RW i PP 4-G 
zapotrzebowało w  dniu 8 .III. w 
Przedsiębiorstw ie Zaopatrzenia 
B udow nictw a blachę żelazną 
grubości 3 mm o wym iarach 
2500 mm na 1250 mm.

Przedsiębiorstwo Zaopatrze­
nia  zamiast zamówionych a rk u ­
szy blachy przystało 5100 kg po­
strzępionych odpadów blachy

sztat z w iny  PZB, w te rm in ie  
parapetów podokiehnych przy­
czyni się do zahamowania ro ­
bót przy budowie wieżowca,

2) ładowanie i transport od­
padów z magazynów Przedsię­
biorstwa Zaopatrzenia do W ar­
sztatów na Plac W arecki i z po­
wrotem  pociągnęło za sobą w y ­
sokie, a niepotrzebne koszty.

Przedsiębiorstwo Zaopatrzę-

ty  n ieprzyjacie la  i  uszkodziły 
450.

A by zapobiec epidem iom 
strona ludowa zorganizowała 
specjalne ko lum ny sanitarne 
Dzięki energicznej in te rw enc ji 
tych kolum n, o lbrzym ie ilości 
zakażonych owadów zostały 
zniszczone, a epidemie, k tóre 1 świata w ro li „obrońców  w o l-
rozpetać chcie li in terw enci a- | ności“ zadem onstrowali ostat-
merykańsc.y — zlikw idow ane ; nio znowu ja k  słowa te rozu

tek zab łysły łzy  wzruszenia, o- 
burzenia i gniewu. „Rozbójn icy  
am erykańscy  — m ów iła  K im  
En-sun — przekszta łc ili nasze 
miasta i  wsie w  ru iny . M ordu ­
ją  oni dzieci, kob ie ty  i  starców, 
zakopują żywcem ludzi i  doko­
nu ją  innych strasz liw ych zbrod­
ni. Obecnie barbarzyńcy ame­
rykańscy uc iek li się do broni 
bakterio log icznej. A le wszystko  
to na nic im  sie nie zda Am e­
rykań sk im  in te rw entom  nie uda 
sie złamać w o li narodu koreań­
skiego. Tu z te j try b u n y  raz 
jeszcze pow tarzam y: A m eryka­
nie, precz z K o re i!".

Konferencja w obronie dziec­
ka zgromadziła delegatów z 61 
kra jów . Przebiegała ona pod 
hasłem wzmożenia w a lk i o po­
kój. w a lk i przeciwko planom 
am erykańskim  rozpętania no­
wej w o jny, w a lk i o stworzenie 
w arunków , w  k tó rych  dzieci 
całego św iata m ogłyby uczyć 
się, baw ić i rozw ijać  swobod­
nie. Konferencja uchw a liła  apel 
do narodów św iata o zjedno­
czenie w ys iłków  w walce prze­
c iw ko am erykańskim  podpala­
czom św iata i m ordercom  dzie­
ci.

„M in is t r o w ie “  tu n is c y  
pod e sko rtą

Im peria liśc i amerykańscy, k tó ­
rzy nie szczędzą w ysiłków , 
by przedstaw ić się

ną przez im peria lis tów  francu ­
skich przeciwko narodow i tu ­
mskiemu.

W odpowiedzi na bestialski, 
te rro r francuskich ko lon izato­
rów , wspieranych przez ame­
rykańsk ich  im peria lis tów , na­
ród tu n isk i wzmaga wciąż w a l­
kę o niepodległość swego k ra ­
ju. Przekonali sie o tym  raz 
jeszcze kolon izatorzy, gdy doko­
na li uroczystej „ in tro n iz a c ji“ 
nowego kolaboracyjnego „rz ą ­
du “  tuniskiego. Agencje zachod­
nie przyznają, że cała uroczy­
stość odbyła sie pod kon tro lą  
tysięcy po lic jan tów  i żołnierzy 
w  pełnym  uzbrojeniu, a każdy 
z „m in is tró w “  o trzym ał spe­
cja lną eskortę wojskową. M i­
mo tych środków ostrożności, 
przed rezydencją „p rem ie ra “ 
Bakusza odbyła sie w ie ika  de­
m onstracja, a siedziba „p re ­
m iera“  obrzucona, została ka­
m ieniam i. Na teren ie całego 
k ra ju  trw a  nadal patriotyczna 
akcja sabotażowa w  fabrykach 
i portach, trw a  powszechny 
s tra jk  kupców.

D ro g a  do p o k o ju  
w’ E u ro p ie

nia Budow nictw a pow inno w n i­
k liw ie  analizować i załatw iać j “ ^ w

nie nadających się do p rodukc ji I zapotrzebowania zakładów, k tó - |  k tó re  stafy się przedm iotem  
parapetów. Wobec tego k ie rów - re zaopatruje. ¡barbarzyńskich ataków agreso-
n ik  warsztatów  nie p rzy ją ł tych I K A Z IM IE R Z  Z IÓ ŁK O W S K I rów. K iedy na M iędzynarodo- 
odpadów i  zażądał przysłan ia ! Warszawa j wej K on fe renc ji w  obronie

dziecka, która zakończyła w ła ­
śnie swe obrady w  W iedniu 
m ów iła o tym  delegatka kore­
ańska K im  En-sun w  oczach 
w ie lu  przedstaw icie li i  delega-

m ie ją w  praktyce. W Radzie 
Bezpieczeństwa O rgan izacji Na­
rodów Zjednoczonych, delega­
cja am erykańska wraz z dele­
gacją francuska i in nym i ma­
rionetkam i un iem ożliw iła  roż­

ni in te rw entów  am erykańskich J patrzenie skargi tun isk ie j w 
w Korei. Na szczególnie hanieb- ¡spraw ie bestialstwa kolon izato- 
n.y obraz składają się bestia l- rów  francuskich. S tany Z jedno- 

a wobec dzieci koreańskich, i czone a wraz z n im i delegacje
trzech ich sate litów , w strzym u-

w  zarodku.

W  o b ro n ie  dz iecka , 
w  o b ro n ie  p o k o ju

S trasz liw y jest re jes tr zbrod-

0 audujarh lokalmch w Bielsku Podlaskim
M ie jsk i radiowęzeł w B ie lsku i nawcy przekręcają w yrazy oh 

Podlaskim , korzysta jąc z przerw  | cego pochodzenia i „p o ły k a ją “
w  program ie ogólnym Polskiego 
Radia nadaje tzw. audycje lo -

wszystkie nieomal znaki prze­
stankowania, wypaczając często

kalne, zaw ierające różne cieką- przez tego rodzaju in te rp re tac ję  
we wiadomości z terenu pow ia- [ sens nadawanych audycji, 
tu  bielskiego lub  ostatnie zarzą- _  . . ., , . ,
dzenia i uchwały P rezydium  l Toteż sposob nadawania lo -
Pow ia tow ej Rady Narodowej.

A udycje  te są bardzo poży­
teczne i spe łn ia łyby swoją ro ­
lę, gdyby nie strona techniczna 
ich wykonania.

Speakerzy lu b  też in n i w yko -

ka lnych audyc ji rad iowych w 
B ie lsku Pódl. pow in ien ja k  n a j­
szybciej ulec rad yka lne j zm ia­
nie.

B A Z Y L I A LEK SIEJU K  
Lcniewo, pow. Bielsk Pod).

V M IĘ D ZY N A R O D O W Y  
w y sj; i <; p o k o j u

dć na wierć
B» drużyny >m w yglądem '^  

Czechosłowacji r. a-
rodowy Kolarski + , „ o-
koju „Trybuny Ludir', „Neues 
Dcutschland" i „Rudeho Pra­
va“ wyznaczeni zostali nastę­
pujący zawodnicy: Jan Vesely, 
czołowy kolarz CSR, który od­
niósł wiele sukcesów zarówno 
w swoim kraju, jak też na tere­
nie międzynarodowym, następ-

nie Jan Knezourek, który star­
tował w zeszłorocznym Wyścigu 
Pokoju, Józef Skorzepa — 
uczestnik Wyścigu w roku 1950, 
Puklicki — znany w Polsce ze 
startu w 1949 r„ Svoboda — 
roku 1951 i młody, dobrze zapo­
wiadający się kolarz Nesi, któ­
rego zonaczymy po raz pierw 
szy.

jąc się od głosu, storpedowa­
ły  próbę grupy państw azja­
tyck ich  i arabskich porusze­
nia te j kw estii na fo rum  m ię­
dzynarodowym . W ten sposób 
dow iod ły one raz jeszcze, że 
w  caiej pein i popierają k rw a ­
wą wojnę kolon ia lną, rozpęta-

W  walce o utrzym an ie  i 
u trw a len ie  pokoju w  Europie, 
nowym , poważnym wkładem , 
była nota Zw iązku Radzieckie- 

narodom j go w  spraw ie pokojowego ure­
gulowania problem u niem iec­
kiego. Nowa in ic ja tyw a  ZSRR j 
spotkała się z gorącym popar­
ciem w  całej Europie i na 
świecie. Nota ZSRR propo­
nując przeprowadzenie w o l­
nych w yborów  w Niemczech i 
wysuwając p ro je k t zwołania 
konferencji czterech w tej kw e­
stii raz jeszcze wykazała kon­
sekwentne dążenie ZSRR do 
zabezpieczenia pokoju w Euro­
pie. In ic ja tyw a  ZSRR w yw oła ła  
tak w ie lk ie  wrażenie, że nawet 
prasa burżuazyjna nie może tego 
wrażenia przemilczeć. Reakcyj­
ny parysk i „F iga ro “  stwierdza,

Wobec pres ji op in ii pub licz ­
nej, w  n iezw ykle trudnym  po­
łożeniu znalazł się „rz ą d “  Ade- 
nauera. M usi to przyznać na­
wet agencja am erykańska 
„U n ited  Press“ , k tóra pod da­
tą 16 bm. te legra fu je  z Bonn: 
„O sta tn ia  o fe rta  Rosjan posta­
w iła  rząd Adenauera wobec 
n iezw ykle tru d n e j sytuacji... 
Adenauer zawsze odpowiadał 
na k ry tyk i... że jest w  każdej 
c h w ili gotów przedyskutować 
sprawę ogólnoniem ieckich w y ­
borów. Obecnie Rosjanie m ó­
wią. w łaśnie, że sa gotow i do 
rozmów. Adenauer i jego p rzy ­
jacie le tw ie rdzą z ko le i, że nie 
są przygotow ani do p e rtra k ta ­
c ji" .

Nie trudno zgadnąć dlaczego 
„A denauer i jego przy jac ie le “  
nie są gotow i do pe rtrak tac ji, 
ich celem nie są bowiem per­
traktacje, ale dalsze zbrojenia 
w ramach bloku a tla n tyck ie ­
go, dalsza odbudowa W ehr­
m achtu i szczucie przeciw  k ra ­
jom  obozu pokoju.

A le  po lityka  ta z każdym 
dniem na tra fia  na coraz w ię k ­
sze trudności. Wzmaga się opór 
narodów
skim  aw anturom  a op in ia pu­
bliczna całego św iata coraz do­
nośniej domaga się położenia 
kresu po lityce zbrojeń,, przygo­
towań wojennych i prow okacji 
żądając wejścia na drogę poro­
zum ienia i pokoju.

W S T O L I

Ponad 14 tysięcy izb wybuduje 
w br.«Stołeczna Dyrekcja BOR

D zięki zakro jonej na szeroką 
skalę rozbudowie dzie ln ic m ie­
szkaniowych w  roku 1952 p rzy­
będą W arszawie 14.392 izby w  
nowowybudowanych obiektach 
m ieszkalnych wznoszonych na 
zlecenie Stołecznej D y re kc ji B u ­
dowy O siedli Robotniczych. K u ­
batura wybudowanych w  roku 
bieżącym budynków  m ieszkal­
nych i  urządzeń socjalnych, 
k tó re  zostaną oddane w  ciągu 
1952 roku przekroczy 4 m ilio n y  
m etrów  sześciennych.

N a jw ięce j izb — 3968 o trzy ­
ma do końca br. dzielnica M u ­

ranów. 1902 izby przybędzie W 
nowych blokach M DM , 1300 o - 
trzym a ją  dzielnice m ieszkanio­
we na G rochówie i 1164 — M ły ­
nów. S etk i nowych izb przy­
będzie również w  dzielnicach 
Praga I I ,  M okotów , Ochota i  
M irów .

Niezależnie od tego w  dzie l­
nicach tych przekazane zostaną 
do użytku dziesią tk i nowych o- 
b iek tów  socjalnych i pomocni­
czych ja k  żłobki, przedszkola, 
szkoły, św ietlice, pu nk ty  usłu­
gowe, p ra ln ie  i  loka le  sklepo­
we. (z)

Wokół placów budów> tmi*i bić porządek
W  ubieg łym  miesiącu po ru ­

szyliśm y sprawę nieporządków 
panujących w okó ł placów bu ­
dowy w  bardzo w ie lu  dz ie ln i­
cach stolicy. W  zw iązku z tym  
C entra lny Zarząd B udow nictw a 
M ie jskiego W arszawa w yda ł do 
wszystkich zjednoczeń pismo o- 
kólne. Pismo to naw iązując do

p\"zec7w kóhm erykań- | n o ta tk i stw ierdza że stan
placów w oko ł budów jest zły.

H is to ry c z n e  w y d a rz e n ie

C hodnik i są zajm owane samo­
wolnie pod składowanie mate­
ria łó w  budow lanych, na p la ­
cach panuje nieporządek. Cen­
tra ln y  Zarząd BM  zwraca uw a­
gę na konieczność szybkiego u - 
corządkowania placów i bez­
względnego przestrzegania o- 
bowiązująęych przepisów. N ie­
stosujący się do tego polecenia 
k ie row n icy  robót będą karan i.

O tw arc ie  w ie lk ie j restauracji „S to lica “  
w Cen l i a ' ii y i i i  Domu Tow arowym

ze „ propozycja czterostronnej m iędzynarodowego porozum ie- 
ko n tro li tuj/borów  w Niemczech n*a ug run tow ując w  świadom o- 
jest zgodna z Poczdamem i pod *ci — ? Prze4e wszystkim
względem praw nym  jest trudna  j U ch  koi, k tóre na jbardzie j po-

CDT w W arszawie najw iększa 
i najnowocześniejsza w  k ra ju  

Z tych to względów M iędzy- ¡ restauracja -  bar „S to lica “ . O d- 
narodowa Konferencja  Gospo- j danie d o '. użytku  ludności pra-
darcza, k tó re j zadaniem było  cującej W arszawy nowej p la -
w łaśnie porozumienie w  dzie­
dzinie gospodarczej spotkała się 
z tak entuzjastycznym  p rzy ję ­
ciem.

K onferencja  w  M oskw ie w y ­
w arła  o lbrzym ie  wrażenie na 
całym  świecie. Nawet w ie lko ­
kap ita lis tyczny „N ew  Y ork  T i­
mes“  przyznać musi, że „o d b i­
ła  się ona echem., jakiego nie 
oczekiwały am erykańskie koła. 
po lityczne“ . Konferencja była 
poważnym  wkładem  w dzieło

18 bm. uruchom iona została [ ców ki gastronom icznej jest w y -  
na szóstym piętrze gmachu i n ik iem  rea lizac ji zobowiązań za­

łogi budow lane j i p racow n ików
przemysłu gastronomicznego.

Nowy lokal gastronom iczny 
będzie mógł obsłużyć około S 
tysięcy konsum entów dziennie.

Obecność nie  -  obow iązkowo
W ydzia ł Hand lu P rezydium  

Stołecznej Rady Narodowej za­
w iadom ił pismem z dnia 9 
kw ie tn ia  dzieln icowe rady na-

M H D  i WSS — obow iązkowa“ . 
— podawało pismo W ydzia łu  
Handlu.

W piśm ie brak było  w zm ian-

do zaatakowania".

Przed '¿Intern Młodych Przodowników procy

ifisw

. u m s u m  ■ BERLIN TM.CA *

fk to X X : lÚ cj/eu cÁ  ¡fym tacĄ i

Po - rwa-fa naf itrowa c/a -  lî-ka, p?oi w le-kfoej niesie '

-6A, m a-jo -w y KSZA-WA, Be AUN,

A by godnie uczcić zbliżający s ię 1 Z lo t M łodych Przodow ników  m łodzi robotnicy z fab ryk , 
kopalń, hu t i szkół, Z M P -ow cy z gromad, PGR-óu) i spó łdzie ln i p rodukcyjnych zobowiązują 
się pracować jeszcze lep ie j i  o fia rn ie j dla szczęścia O jczyzny. Na zdjęciu: przodująca 
ZM P -ow ska brygada z Nowej Huty, osiągająca 250 procent norm y. (Od lewej: Feliks P io­

trow sk i, A n to n i Nowak, M arian  Mikosz, K azim ierz M am ierek) ,p0to c a f  -  Wdowiński

|da-tne są na propagandę ame­
rykańską _  przekonanie, że po­
ko jow e w spółistn ien ie  dwóch 
różnych systemów jest m ożliwe 
i konieczne w in teresie św ia to­
wego pokoju. W ten sposób, jak  
to s tw ie rdz ił członek delegacji 
po lskie j prof. Chałasiński —

I ..konferencja stała się wydarzę, 
niem  o his torycznym  znacze- 

■ n iu".

W hołdzie
I ukochanem u  P re z y d e n to w i

Tak też ocenił ją naród pol- 
I ski, k tó ry  gorąco popiera 
wszystkie w ys iłk i, zmierzające 
do zabezpieczenia pokoju.

Naród po lski w ie, że ty lk o  w 
warunkach pokoju będzie mógł 
umacniać i pogłębiać te w ie l­
k ie  zdobycze, ja k ie  w yw a lczy­
ła klasa robotnicza Polski pod 
przewodem ukochanego Wodza 
mas pracujących naszego k ra ­
ju , przewodniczącego Polskiej 

j Zjednoczonej P a rtii Robotniczej 
towarzysza Bolesława B ieruta 

.W  dniu 60 rocznicy Jego uro- 
, dżin cały naród polski prze- 
1 n ikn ię ty  m iłością i wdzięczno­
ścią, k tó rych  nowym  dowodem 
była fala zobowiązań urodzi­
nowych, złożył Mu najserdecz­
niejsze życzenia d ług ich lat ży­
cia w służbie narodu i p a rtii

60 rocznice urodzin św ięciły 
i razem z nami wszystkie b ra t- 
| nie narody k ra jów  obozu po­
koju.

Uroczystości te b y ły  w ido ­
m ym  znakiem g łębokie j so li­
darności k ra jów  obozu pokoju 
w  służbie sprawy, k tó re j to ­
warzysz B ie ru t pośw ięcił całe 
swe życie — w  służbie Socja- 

1 lizm u i Pokoju,

rodowe i dyrekc je  M H D  i WSS, j k i, że obecność przedstaw icie la
W ydzia łu  Handlu jest również 
— obowiązkowa...

Zebrani w  liczbie około 30 
osób czekali od godziny 9 do 
godziny 10.30 na przedstawicie*-

że w  dniu 18 k w ie tn ia  br. od­
będzie się w  loka lu  O kręgowe­
go Przedsiębiorstwa H andlu 
Opałem przy u licy  O rdynackie j 
11 narada robocza w  spraw ie
rozmieszczenia sieci deta licznej j ia in s ty tu c ji zwołu jące j naradą 
Sprzedaży opału. I — bezskutecznie...

„Obecność przedstaw ic ie li Narada nie odbyła się...
DRN i  poszczególnych d y re k c ji - '  (Wj)

Z centralnego ośrodka szkolenia partyjnego PZPR

Z A B Ł Y S Ł Y  W IE L K IE  L IT E R Y : „B IE R U T “
(KORESPONDENCJA

K ró low ie  byznesu i zysku 
darem nie wojną straszą: 
m ilion y  jednoczy w  kó ł błysku 
srebrzysta wstęga trasy, 
i  raz, i dwa, i trzy...

REFREN:
Warszawa — B e rlin  — Praga, 

m ajow y w ia tru  wiew.
Warszawa — B erlin  — Praga, /
na w ietrze p łyn ie  śpiew 
Jak flagę wznosimy pieśń naszą, 
w niej słowa trzy  sp lo tły  się proste, 
trzv stówa ponad trasą: 
braterstwo, pokój, postęp.

orw ałą nas droga daleka, 
irzewodnik nasz - to.go łąb; 

nasz m otor — to m iłość człowieka, 
ceł daje szybkość kołom, 
i  raz, i dwa. j trzy...

REFREN:
Warszawa
itd

B erlin Praga,

17 bm. wieczorem na wyso­
k ich kom inach nowej sta low ni 
hu ty  „Częstochowa“  zabłysły 
l i te ry :  „B  i  e r u t “ ...

sł:
U p łynę ło zaledwie 10 m ie­

sięcy. 12 czerwca ubiegłego ro ­
ku uruchom iono pierwszy piec 
m artehow ski. 17 kw ie tn ia  bieżą­
cego roku stężały ju ż  m ury  szó­
stego martena.

Z piątego pieca popłynęły to­
ny stali. Ostatnie, żelazne przę­
sło nowej sta low n i w ype łn ia ją  
szybko szkło, cegły i  blacha. 
S tary znajom y dźw ig „M a ria n “ 
podpiera wiszącą pod sklepie­
niem  trzecią suwnicę lejniczą. 
W najb liższych dniach i  ona 
zacznie pracować.

Z pomostu nowej sta low ni 
widać płaszczyznę budowy „ M i­
rów “ . 10 miesięcy temu by ły  
tam ty lk o  głębokie wykopy. 
Dzisiaj Wprost z zie lonych pól, 
wysoko w  górę pną się potężne 
nadrzewnice, korpusy w ie lk ich  
pieców i m ury  jeszcze jednej 
stalowni.

S ta ra  i now a h u ta
Nowe obiekty, przemysłowe 

szybko zdobywają teren. Sama 
walcownia zajęła . 300-metrowy 
odcinek. N iskie, małe hale sta­
rych oddziałów n ikną na tle 
o lb rzym ie j nowej sta low n i i 
innych giriachów przem ysło­
wych.

50 la t temu powstała huta 
Częstochowa. W mrocznych, z 
cegty i desek zbudowanych od­
działach, przez długie dziesiątki 
la t nic się nie zmieniało. W po­
nu rym  m roku, wśród m on­
strua lnych , p rym itn ych  „m e­
chanizm ów" stare j walcow ni — 
mechanizmów, wykonu jących 
jedyn ie  zasadnicze prace, u w i­
ja li się ludzie. W ręczne klesz­
cze chw y ta li gorące żelazo, k ie ­
ru jąc  ję w odpow iedni p ro fil 
walca.

W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U " Z CZĘSTOCHOW Y)
Żelazny, rozpalony do b ia ło - można było  policzyć na palcach, 

ści prę t biegnie z szybkością 9 W budowie nowych 'obiektów
wzięło ich udział wiele.

W  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  odbędą się 
w  C e n tra ln y m  O ś ro d k u  S zko le n ia  
P a r ty jn e g o  P Z P R , M o k o to w s k a  25, 
n as tę pu jące  s e m in a r ia :

I  s to p ie ń  — T e m a t: „Ż y c ie  i d z ia ­
ła ln o ść  .tow arzysza B o le s ła w a  B ie ­
ru ta “ . D la  k ie ro w n ik ó w  d z ie ln ic o ­
w y c h  s e m in a r ió w  — d n ia  22.4 godz.
16.30.

I I  s to p ie ń  — Tem at,: „Ż y c ie  i 
d z ia ła ln o ść  to w a rzysza  B o les ław a  
B ie ru ta “ . 1) D la  k ie ro w n ik ó w  d z ie l­
n ic o w y c h  s e m in a r ió w  — d n ia  22.4 g.
16.30. 2) D la  w y k ła d o w c ó w  I I  s to p ­
n ia . D z ie ln ic y  Ś ró d m ie śc ie  g ru p a  I 
— dn . 23.4 g. 16 30. d z ie ln ic y  M o k o ­
tó w  dn . 23.4 g. 16.30.

U w a g a : S e m in a r iu m  d la  w y k ła ­
d ow có w  I I  s to p n ia  K D  Ś ró dm ie śc ie

G ru p y  I I  o dbędz ie  się d n ia  23.4, o  
godz. 16.30. w  lo k a lu  K D .

S z k o ły  w ie c z o ro w e  — T e m a t: ..Za­
d an ia  gospodarcze na ro k  1952’*. 
D la  k ie ro w n ik ó w  sz k ó ł w ie c z o ro ­
w y c h  — dn ia  24.4 godz. 16.45.

S a m oksz ta łce n ie  T e m a t: „P a r t ia  
b o ls z e w ik ó w  w o k re s ie  p rz y g o to w a ­
n ia  i d o k o n a n ia  W ie lk ie j P a ź d z ie rn i­
k o w e j R e w o lu c ji S o c ja lis ty c z n e j“ . 
G ru p a  r i l  *- d n ia  23.4 godz. 17.on. T e ­
m a t: ..W a lka  o b ud o w ę  P o ls k i L u ­
d o w e j“ . G ru p a  V i V I — dn ia  23.4 
godz. 17.00.

O środek u dz ie la  p om o cy  w  p ra c y  
s z k o le n io w e j za rów n o  w y k ła d ó w «  
com  ja k  i s łuchaczom  k u rs ó w  co­
d z ie n n ie  w  god z in ach  od 18—20, W 
n ie d z ie lę  i  św ię ta  od 10—15.

Zmiany w ruchu porig oó w podmiejskich 
w niedzielę 20 bm.

D y re k c ja  O krę g o w a  K o le i P ań ­
s tw o w y c h  w  W a rsza w ie  p od a je  do 
w ia d o m o śc i p u b lic z n e j, że w obec 
kon iecznośc i w y k o n a n ia  n ie zb ę d ­
nych  ro b ó t w  z w ią z k u  z p rz e b u ­
dow ą w ęz ła  w arsza w sk ie g o  w  d n iu  
20 k w ie tn ia , b r. t j .  w  n ie d z ie lę  w  
d n iu , w  k tó ry m  je s t m n ie jsze  n a s i­
len ie  ru c h u  pasażersk iego , nas tąp i 
o g ra n ic z e n ie  ru c h u  p o d m ie js k ie g o , 
a m ia n o w ic ie :

N ie  będą k u rs o w a ć  nas tę pu jące  
p o c ią g i:

poc ią g i odchodzące  z W a rsza w y , 
Ś ró dm ie śc ie  do M iń s k a  M az. o godz. 
6.47. 9.35, 11.35. 12.35, 14.30, 15.25 i 
16.54 o raz  o dchodzący  z W a rsza w y 
W sch o dn ie j o godz. 4.20.

Z M iń s k a  M az. p rzycho d zą ce  do 
W a rsza w y Ś ró dm ie śc ie  o godz. 7.52, 
11.58. 13.58, 14.58, 16.38 i 19.03 o raz  
p rzycho d zą ce  do W a rsza w y  W schod­
n ie j o  godz. 6.15 i  17.00.

P o n a d to  p oc ią g i odchodzące z 
W a rsza w y Ś ró d m ie śc ie  o godz. 6.45. 
7.59. 15.57 I 17.40 będą k u rs o w a ć  t y l ­
k o  do R em b e rto w a  ja k  ró w n ie ż  po ­
c iąg i p rzycho d zą ce  do W arszaw y 
Ś ró d m ie śc ie  o godz. 8.40. 10.03, 18.03 
i 20.03 będą ku rs o w a ć  ty lk o  z R em ­
b e rto w a .

D o P ru s z k o w a  n ie  będą k u rs o w a ć  
poc ią g i odchodzące z W a rsza w y  
Ś ró dm ie śc ie  o godz. 5.35. 14.43, 18.13 
o raz  z P ru szkow a  p rzycho d zą ce  do 
W a rsza w y ś ró d m ie ś c ie  o godz. 7.27, 
16.10 i 19,58,

Do G ro d z iska  Maz. n ie  będą k u r ­
sować poc ią g i odchodzące  z W a r­
szaw y Ś ró dm ie śc ie  o godz. 6.12 i 7.54 
o raz  7. G ro d z iska  Maz. p rzychodzące  
do W a rsza w y  Ś ró dm ie śc ie  o godz. 
8.13 i 9.33. j

Do B ło n ia  n ie  beda k u rs o w a ć  po­
c iąg i odchodzące  z W a rsza w y Ś ró d ­
m ieśc ie  o godz 4.03, 10.26 i 13.25 o raz  
z B ło n ia  p rzycho d zą ce  do W arsza­
w y  Ś ró dm ie śc ie  o godz, 5.45. 12.12 
i 15.42.

Do O tw o rk a  n ie  będą ku rs o w a ć  
poc ią g i odchodzące z W a rsza w y 
Ś ró dm ie śc ie  o godz 4.01 i 4.20 o raz  
z O tw o cka  p rzychodzące  do W a r­
szaw y Ś ró dm ie śc ie  o godz. 7.02 i  6.lo.

P onad to  do g o d z in y  19 30 tegoż 
d n ia  bedzie  w s trz y m a n y  c a łk o w ic ie  
ru ch  p oc ią g ów  z d w o rc ó w  W arsza­
wa Ś ró dm ie śc ie  i W arszaw a W scho­
d n ia  przez R e m b e rtó w  do W o ło m i­
na i T łuszcza, do i z k tó ry c h  to  
s ta c ji będzie  k o m u n ik a c ja  ty lk o  z 
d w o rce m  W arszaw a W ileń ska .

T E A T R Y

m etrów na sekundę. Jeden nie­
w łaściw y ruch, spóźnienie o 
chw ilę , grozi wypadkiem . Ż y ­
cie zależy od zręczności i od — 
przypadku. Ludzie, k tórzy  tu 
pracow ali m usie li być nie lada 
akrobatam i.

W nowej wa lcow ni, przy pie­
cu obrotow ym  pracuje tow. Jó­
zef Buchacz. S te ru je  sadzarką i 
w ype łn ia  piec w lew kam i. D ru ­
ga taka sama wsadzarka poda­
je gorące w le w k i na prasę. 
Stam tąd — przedziuraw iony 
zlewek w ędru je  po e lektryczne j 
trasie na skośne walce i dalej 
do tzw. „p ie lg rzym a“ , gdzie od­
bywa się w łaściwe walcowanie.

W szystko w ykonu ją  mecha­
nizmy. Człow iek nie potrzebuje 
zbliżać się do gorącego żelaza 
nawet na odległość jednego 
metra.

G rube m ury  starej sta low ni 
nie dopuszczają praw ie do w nę­
trza św iatła. Piece roznoszą 
żar, jest ciemno i duszno. Suw­
nice i  urządzenia mechaniczne 
(jeżeli można je tak nazwać), 
m ają skom plikowaną kon s tru k­
cję, lecz niską wydajność. Ich 
niedołężność napraw ia ludzka 
praca, ludzka siła. !

Gmach nowej sta low n i pra­
w ie w  90 procentach okryw a 
szkło. Szeroki pomost przed 
piecami, cztery mechaniczne 
wsadzarki na 6 m artenów  — 
przestronno, jasno.

Z m ie n iło  się w szędzie
Zm ien iło  się. Zresztą nie t y l ­

ko wygląd hu ty i nie ty lk o  p ra ­
ca. S łynny przodow nik pracy 
— W ito ld  N iegut na budowę 
częstochowskiej nowej hu ty — 
przyszedł wprost ze wsi. Dziś 
jest studentem wrocławskiego 
technikum . K iedyś, dawno — 
kobiety, pracujące w te j hucie

Praco­
w a ły przy murarzach, cieślach, 
przy robotach drogowych.

Obecnie — spotkać je  można 
s szędzie. P racują jako  ślusa­
rze. palacze ko tłow n i, maszyni­
ści, e lektrom onterzy, tokarze, 
frezerzy. Sięgają po na jbardzie j 
skom plikowane prace. Przo­
downice pracy: Helena Bogubo- 
wicz, K rys tyna  P luta i W iesła­
wa Smaga słynne są w hucie, 
na osiedlu Raków, w Częstocho­
wie, w  k ra ju .

Budowa nowych obiektów 
przem ysłowych w hucie„ noszą­
cej obecnie dumne im ię tow a­
rzysza Bolesława B ieruta, bu­
dowa, k tó ra  wprowadziła do 
osiedla Raków, Częstochowy i 
oko lic ty le  zmian — kosztowała 
wiele. O ogromie prac przy 
wznoszeniu nowej s ta low n i już  
pisano nieraz. Przy budowie i 
urządzeniu ty lk o  w a lcow ni w y ­
wieziono 611 tysięcy m etrów 
sześciennych hałdy, wypom po­
wano 20 m ilionów  m etrów  sze­
ściennych wody, użyto 24 tys ią ­
ce m etrów  sześciennych betonu, 
5.300 ton kon s tru kc ji stalowej, 
wykonano 1.560 m etrów  bieżą­
cych kanałów  podziemnych, za­
m ontowano 4.600 ton maszyn i 
urządzeń, przeprowadzono 55 
k ilom etrów  kabla, itp . itp.

W przeddzień w ielk iego dnia 
nadania hucie im ienia Bolesła­
wa B ieruta, na wartach dla 
uczczenia 60 rocznicy Jego u ro­
dzin stała już cała załoga. Co 
k rok  spotykało się czerwone 
chorąg iew ki z napisam i: „W arta  
na cześć 60 rocznicy urodzin to­
warzysza B ie ru ta “ .

N adszedł u ro c z y s ty  dz ień
W szystkie - zobowiązania zo­

stały zrealizowane. W nowej

Polski — „Obcy cień" — g. 19, 
K a m e ra ln y  — „ K r ó l  i aktor" — g 
19. N a ro d o w y  — . „Sułkowski" — g 

sta lowni najlepsze w y n ik i psią- ! i * .  N o w y  — „uczone białogłowy" -
gnęli: brygada I wytapiacza Ł  h " ^ M h -a n d o ii^ " " -  
tow. f lg z a la  —  146,5 p iocent. Współczesny — „P ro fe s ja  pan i W ar- 
brygądy, K ra jew skiego —  141,5 ren" — g. is. D om « wojska poiskie-
procent, Kasprzaka — 141 p ro ­
cent i M aryn iaka  — 131,8 p ro­
cent norm y.

Załoga s tare j s ta low n i zobo­
wiązania swe w ykona ła  już  w 
dn iu 31 marca. Najlepszy czas 
w ytopu osiągnęła brygada tow. 
Kondysa — 6 godzin 25 m inut. 
P racownicy w ie lk iego pieca w y ­
kona li swe zobowiązania w 110 
procentach. Ogólna wórtość 
zrealizowanych zobowiązań w y ­
nosi 3,5 m iliona złotych.

W w yn iku  rea lizac ji zobo­
wiązań zespołów budowlanych, 
w przeddzień 60 rocznicy u ro ­
dzin towarzysza. Bolesława B ie­
ru ta uruchom iony został p iąty 
marten w nowej sta low ni i no­
wa, potężna walcownia.

Wieczorem, w dniu 16 bm 
rozm awiałem  z pierwszym  ga­
row ym  w ielk iego pieca — tow. 
W ładysławem Kałką.

„W idzicie, towarzyszu — mó­
w ił — już  trzy  lata temu nasz 
piec m ią ł być rem ontowany. 
Sprowadzono na rem ont cegłę. 
A le my tak o niego dbamy, że 
po roku cegię sprzedano, bo 
dyrekcja  stw ierdziła , że remont 
nie jest jeszcze potrzebny. K ilka  
dni temu załoga naszej huty 
wysłała lis t do Prezydenta, aby 
pozwoli) naszą hutę nazwać Je­
go im ieniem . Jeżeli spotka nas 
ten honor, piec nasz na pewno 
obejdzie się bez rem ontu do 
końca planu 6-letniego. Już my 
się o to postaram y“ .

W dniu 17 bm. wieczorem w 
św ietle re flek to rów , błyszczały 
na wysokich kom inach nowej 
s ta lowni duże białe lite ry : 
„ B i e r u  t “ .

LESZEK TEPER

go — „4 :0  d la  A T K "  — g. 19. S y re ­
ną  — ..Tu  się p o ka że ..."  — g. 19.15 
S a ty ry k ó w  — „Ó b je ż d ż a ln ia  społecz­
n a '.*:— g. 19.30. N o w e j W a rsza w y  — 
„M io d o w e “  — g. 19. A te n e u m  — 
..Z w y c ię s tw o "  — g. 19. M u z y c z n y  —  
„O ż e p ić  się n ie  m o g ę " (p re m ie ra )
— g. 19. G u liw e r  — „G ę g o re k "  — g 
13 i 17 30. L a lk a  (sala C D D ) — „M a ­
c ie j K ło s e k "  — g. 14.30. B a j (R ako ­
w ie c k a  6) — „ k r ó lo w a  ś n ie g u "  — . 
g. 17.

K I N A
M o skw a  — „M ło d o ś ć  C h o p in a “  — 

g. 12.30, 15, 17.30, 20. P a lla d iu m  — 
„C z te ry  p o k o le n ia “  — g. 15, 17, 19. 
21. A t la n t ic  — „D z ie w c z y n a  o b ia ­
ły c h  w ło s a c h “  — g. 11. 15.30, 18, 20.30 
P ra ha  — „M ło d o ś ć  C h o p in a “  — g 
12.30, 15, 17.30, 20. P o lo n ia  — „s ta te k  
D e rb e n t“  — d o d a te k  „ W i lk  i n ie d ź ­
w ia d k i“  — g. 14, 16, 18, 20. S to lic a
— „D u b ro w s k i“  — d o d a te k  „J e z io ­
ro  Ta j  m y  r “  - -  g. 14. 16, 18, 20. W —2  
—„D z ie je  k o m p o z y to ra “  — dod a te k  
„Z a b y tk i  s ta ro d a w n e g o  b u d o w n i­
c tw a “  -  g. 14, 16, 18, 20. 1 M a j — 
„Z ie m ia  d rż y "  — g. 14, 16, 18, 20 
O chota  -  „ N o w y 1 d o m “  — dod a te k  
„S łon e czn a  p o la n a “  r— g. 14, 16, 18, 
20. S yrena  — „D z ie w c z y n a  i t r a k to r "  
-^  g. 15, 17, 19, ,21. Tęcza  — „C ie n ie  
na to ra c h “  — d o d a te k  „Ż e ra ń “  -  
g. 14, 16. 18, 20. L o tn ik  — „ Z a w ie ja “  
g. 17 i  19.

U w a g a : cena b ile tó w  j ia  seanse 
w k in ie  A t la n t ic  o godz. 11 i w  k i ­
n ie  P o lo n ia  — o godz. 14, w yn o s i 
1.35 zł.

R A D I O
N IE D Z IE L A , 20 K W IE T N IA

P ro ę ra m  ! na fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  7.20 14.00, W ia d o m o ­
ści 6.00 7.00 8.00 12.04, 16.00 20.00
23.00.

6.05 M u z y k a , 7.25 W ią zan ka  m e lo ­
d ii  o p e re tk o w y c h , 7.55 K a le n d a rz  
R a d io w y , 8.10 M u z y k a  b a le to w a , 8.30 
„N a ró d  P ie rw sze m u  O b y w a te lo w i“ . 
9.00 O d p o w ie d z i „ F a l i  49“ , 9.10 A ud . 
d la  w y k ła d o w c ó w  k u rs ó w  p a r t y j ­
n y c h  I I  s to p n ia , 9.30 „ D la  każdego 
coś m iłe g o “ , 10.30 A u d . d la  w o js k a ,

11.15 Z  c y k lu :  „B a d a n ia  nad  przesz­
łośc ią  p ań s tw a  p o ls k ie g o “  — pog. 
p ro f. d r, K . M o ld e n c h a w e ra  p t. „R o -  * 
ś l in y  sp rzed  tys iąca  lat.“ , 11.30 Ro­
b e r t S ch u m a n n  — „S c e n y  dz iec ięce '* 
w  w y k . R. S m e n d z la n k i, 12.15 P rz e r­
w a, 14.05 A u d . d la  w s i. 15.15 M e lo ­
d ie  lu d o w e  do tańca  g ra  P o lska  
K ape la  p. d. F. D z ie rża n o w sk ie g o , 
15.45 „O  g a tu n k a c h  ro ś lin  i zw ie ­
rz ą t“  — gaw ęda p rz y ro d n ic z a  M . 
T o n e ck ie g o . 16.20 „N asze  c h ó ry  śp !e- 
w a ja “ , 16.40 „P a n  T adeusz“  — A . 
M ic k ie w ic z a , 17.00 U tw o ry  w io lo n ­
cze low e w  w y k . S w ia to s ła w a  K n u -  
sze w ick ieg o , 17.20 F e lie to n . 17.30 V e r­
d i — „ A id a “  — opera , 20.30 M u z y k a  
taneczna. 21.30 Z agadka  l ite ra c k a  w  
oprać . Z. K o p a lk i,  22.00 W iadom oś­
ci sp o rto w e  z ca łe j P o ls k i, 22.30 W ie ­
czo rna  serenada, 23.10 K o n c e r t  so­
lis tó w .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .

7.05 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 7.25 W ią ­
zanka  m e lo d ii o p e re tk o w y c h . 7.55 
K a le n d a rz  R a d io w y , 8.15 M u zyka  
b a le to w a , 8.30 W szechnica  R ad iow a, 
8.50 A u d . S K R K , 9.00 M u z y k a  k la ­
syczna, 9.30 A u d . d la  dz ie c i w  w ie k u  
p rz e d s z k o ln y m . 9.45 „W ie ś  tańczy  i  
ś p ie w a “ , 10.00 P rze g lą d  p rasy  s to ­
łe c z n e j, 10,05 S k rz y n k a  ogó ln a  P. R. 
w  o p ra ć . T . K rz e m ie n ia . 10.20 „N a ­
ród  P ie rw sze m u  O b y w a te lo w i“ . 10 ^0 
R obo tn icze  Zesp Ś w ie tlic o w e  p rzed  
m ik ro fo n e m  P. R „  11.10 Poezja  i  
m u z y k a , 11.40 S k rz y n k a  W szechn i­
cy  R a d io w e j. 12.15 P o ra n e k  s y m f. 
w  w y k . O rk . P. R. p. d. A . R ezlera,
13.15 „D z ie c i s łońca “  — pog. p rz y ­
ro d n icza  w  oprać . m g r. W. G e ldn e - 
ra , 13.30 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 14 00 
„S y n  ry b a k a “  — fra g m . pow . W. 
Łacisa , 14.15 K w a d ra n s  p iosenek ra ­
d z ie c k ic h , 14.30 R ecenzja  te a tra ln a  
i f i lm o w a , 14.45 T y g o d n ik  w a rsza w ­
s k i. 15.00 „Ś p ie w a m y  p ie śn i i p io ­
s e n k i“ , 15.15 A u d . d la  d z ie c i. 16 00 
..Co p rzyno szą  now e  „P ro b le m y “ ,
16.20 K o n c e r t C h o p in o w s k i w  w y k . 
R au ia  K o cza lsk ie g o , 16.50 F e lie to n ,
17.20 K o n c e r t  O rk . R ozgł. W ro c ła w ­
s k ie j / p. d. T. S e red yń sk ieg o . 18 00 
„C z e k a m y  na L e f ty 'e g o “  — s łuch , 
w g  s z tu k i C lifo rd  O d e fs a , 18.20 
M u z y k a , 19.30 Na fa l i  h u m o ru  i sa­
ty r y ,  20.00 K o n c e r t  k u  czçi A v ic e n n y . 
21.30 M e lo d ie  taneczne . 22.00 W iado ­
m ości sp o rto w e  z ca łe j P o ls k i. 22 40 
M o to c y k lo w y  w y ś c ig  p o k o ju  — re ­
p o rta ż  d ź w ię k o w y . 23.00 X X V I I  aud. 
z c y k lu :  K o n c e r ty  In s tru m e n ta ln e  
z to w . O rk ., 23.10 M u zyka .
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1-57-82 8-82-28 T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n o c n y  8-57-62. R ed a k to r teeh 7-01-21 P re n u - 
w  W arszaw ie  p rz y  u l. S re b rn e j 6 i P lac  3 K rz y ż y  16 P re n u m e ra ta  m ies ięczna w  k ra ju  

W ie js k a  12, te l. 7-52-50. Z a k ła d y  G ra fic z n e  i  W yd a w n . D om  S łow a  P o lsk ie g o . 3-B-17309


